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Narada stowarzyszeń
Czerwonego Krzyża

w Sali Kolumnowej Sejmu 
Warszawie rozpoczęła się 

trzydniowa narada konsulta­
cyjna kierownictw stowarzy-

Czerwonego Krzyża kra- 
socjalistycznych, poświę- 

ona omówieniu projektu no- 
wego statutu Ligi Czerwonego 
Krzyża — organizacji skupia­
nej stowarzyszenia ezerwo- 
notayskie z całego świata.

Przewodniczący Rady Pań- 
$twa _ Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze uczest- 
rifoów rozpoczętej 26 bm. w 
Warszawie narady konsulta­
cyjnej kierownictw stowarzy- 
<zeń Czerwonego Krzyża kra- 
jiw socjalistycznych. Goście 
poinformowali przewodniczą­
cego Rady Państwa o celach i 
dotychczasowym przebiegu 
konferencji. (PAP)

W Wielkopolsce

Podziękowanie matkom
Z okazji Święta Matki w całej Wielkopolsce odbyły się 

wczoraj spotkania wzorowych matek z przedstawicielami 
władz politycznych i administracyjnych. Wręczono im kwia 
ty, dyplomy, okolicznościowe medale. Świętowano ten dzień 
we wszystkich domach, w szkołach, przedszkolach.

Gnpa matek z województwa po- 
tnańskiego, odznaczonych „Me­

dalem Matki”.
Fot. _ s. Ossowski

Nadanie Świętu Matki ran- 
P ogólnospołecznej, wystoso- 

przywód-
narodu: I sekretarza KC

•— Edwarda Giprka i •  _______________ ___________ .... _  _ ___* źpr _ Edwarda Gierka i ’ 
Prezesa Rady Ministrów —
loka Jaroszewicza świadczy- 

1 o roli, jaką w naszym spo- 
oczeństwie przypisuje się mat 

wychowawczyniom mło- 
Pokolenia.
Poznaniu tradycyjnie or- 

^nizatorem Dnia Matki był 
0 ewódzki Komitet Frontu

Socjalista 
atakuje PPK

Członek Sekretariatu Krajo- 
Socjalistycznej i 

Hansów Francisco 
We i-i Zenha, przemawiając 

w Lizbonie na pu- 
zgromadzeniu zorga- 

8ydatanym Poparcia kan- 
Ą prezydenckiej gen. 
* alh° Eanesa,. wystąpił 
chvk Jc>Wriyrn atakiem prze- 
itni p^retarzowi generalne- 
^'Wierd--’ Alvaro Cunhałowi. 

°n ~ wbrew PGW- 
Portup i znan^u stanowisku 
&tyczn • ie^ Partii Komuni- 

ra'z je-szcze potwier- 
z i8‘^u w deklaracji KC PPK 

$ >,komuniści po- 
. niespodziewanie swą 

lud 3Wą doktrynę o soju- 
Pracującego z R"i- 

Zbrojnych”. (PAP)

Poznań, czwartek 27 maja 1976

Z prac Rady Ministrów

Warunki pracy
coraz bezpieczniejsze

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 26 maja br. od- 
Ministrów. Przy udziale przed-było się posiedzenie Rady

stawicieli KC PZPR, CRZZ oraz zarządów głównych związ-

poznańskiej S tar owce

ków zawodowych oceniono stan bezpieczeństwa pracy w 
1975 r. i w pierwszych miesiącach tego roku, jak również 
wykonanie zadań wynikających z decyzji i postanowień po­
djętych w ostatnim czasie przez rząd, a mających na celu
poprawę warunków pracy.
Rada Ministrów podkreśliła 

społeczną doniosłość rozpa­
trywanej problematyki. Znaj­
duje się ona nieustannie w 
centrum uwagi Biura Politycz 
nego KC partii i rządu, jest 
przedmiotem dużego zaintere­
sowania społeczeństwa, albo­
wiem dotyczy, zarówno w swo­
im wymiarze jednostkowym 
jak i ogólnym sprawy dla

Jedności Narodu. W Sali Re­
nesansowej poznańskiego Ra­
tusza spotkało się 110 matek 
wzorowo wychowujących swo 
je dzieci. Na spotkanie przy-

Dokończenie na str. 2

Wyróżnienie K. Dejmka
Z okazji trwającego we Wro­

cławiu XVII Festiwalu Polskich 
Sztuk Współczesnych, 26 bm. ogło 
szony został werdykt jury dorocz 
nej nagrody Klubu Krytyki Tea­
tralnej SDP. Nagrodę im. Boya za 
rok 1975 przyznano K. Dejmkowi 
za reżyserię sztuki „Operetka” 
Witolda Gombrowicza w Teatrze 
Nowym w Łodzi.

Stosunki ZSRR z Angolą
W środę odbyło się w Moskwie 

podpisanie dokumentów radziec- 
ko-angolskich. Deklarację o pod­
stawach przyjaznych stosunków i 
współpracy między Związkiem Ra 
dzieckim i Ludową Republiką An 
goli podpisali premierzy ZSRR, 
A. Kosygin i LRA, Lopo do Nas- 
cimento. Podpisano także wiele in 
nych dokumentów.

Autostrada Północ-Południe
W Genewie zakończyła się mię­

dzynarodowa konferencja poświę 
eona omówieniu kroków dla rea- 
lizacji zgłoszonego przez Polskę 
wspólnie z Węgrami projektu bu 
dowy wielkiej transeuropejskiej 1

człowieka najistotniejszej — 
■ochrony jego zdrowia i życia.

Z rozpatrzonych na posie­
dzeniu dokumentów wynika, 
że w zeszłym roku nastąpiła 
dalsza poprawa warunków 
pracy. Ma to swoje źródło w 
decyzjach podjętych przez kie 
rownictwo partii i rząd, w ze 
spolonym działaniu instancji 
partyjnych, organizacji związ­
kowych, organów administra­
cji państwowej i kadry kie­
rowniczej na wszystkich szcze 
blach zarządzania. Na uzyska 
ne pozytywne wyniki wpłynę 
ła w stopniu poważnym rea­
lizacja zadań ujętych w bran 
żowych i zakładowych progra 
mach, a także wniosków, któ­
re zostały zgłoszone w ramach 
przeglądów dokonanych w 
przedsiębiorstwach zgodnie z 
wytycznymi Biura Polityczne 
go KC PZPR, Prezydium Rzą­
du i prezydium CRZZ.

W wyniku tych działań od 
1973 r. następuje systematycz 
ny spadek liczby wypadków 
przy pracy; w ubiegłym roku 
(licząc na 1000 zatrudnionych) 
o 23 procent w porównaniu z 
1972 r. i o ponad 11 procent w 
stosunku do roku 1974. W spo 
sób odczuwalny zmniejszyła 
się także liczba dni niezdolno­
ści do pracy, spowodowanej

A. Rubinstein
kończy karierę
Światowej sławy pianista, 

'Artur Rubinstein który w wie­
ku 88 lat wycofuje się z życia 
artystycznego, dał w Tuluzie 
pożegnalny recital we Francji. 
Wielki artysta zapowiedział, że 
jego ostatni publiczny koncert 
odbędzie się w Londynie.

PAP

autostrady Północ-Południe. Kon­
ferencja odbyła się pod auspicja 
mi Europejskiej Komisji Gospo­
darczej ONZ i Programu Rozwo­
ju Narodów Zjednoczonych. Obok 
Polski uczestniczyli w niej przed 
stawiciele Austrii, Bułgarii. Cze­
chosłowacji, Grecji, Jugosławii, Ru 
munii, Turcji, Węgier i Włoch. 
Zaakceptowano przedłożony pro­
jekt i podkreślono wielkie znaczę 
nie tej inicjatywy.

Sprawa Dżibuti
W Paryżu rozpoczęły się rozmo 

wy w sprawie niepodległości fran 
cuskiego terytorium Afarów i 
Isso-w (Dżibuti). Pierwsza runda 
tych rozmów ma wyjaśnić stano 
wisko poszczególnych partii tego 

nistracji portu Rodos, wznosząc
__  okrzyki antyamerykańskie. 20

obszaru w kwestii przygotowania ■ osób zostało rannych, 30-ares.zto-
referendum w sprawie niepodle­
głości. Rokowania w tej sprawie 
są trudne i skomplikowane, 
względu na sprzeczne poglądy 
szczególnych partii w Dżibuti.

Zakończył się Zjazd CDU

ze 
Po

W środę w Hanowerze zakoń­
czył obrady XXIV Zjazd za- 
chodnioniemieckiej Unii Chrzęści 
jańsko - Demokratycznej (CDU).
Uchwalono platformę 
tej partii, wspólną z 
CSU.

wyborczą 
bawarską

,Kosmos 821
w 

kim
środę w Związku Radziec-

wystrzelono kolejnego sztucz

K. Waldheim
przybył do Damaszku
Sekretarz generalny ONZ, 

Kurt Waldheim przybył w 
środę do Damaszku. Jak już 
informowaliśmy, przeprowadzi 
on rozmowy z prezydentem 
Syrii Hafezem Asadem w 
sprawie przedłużenia mandatu 
sił pokojowych ONZ na Wzgó 
rzach Golan, który wygasa w 
niedzielę, 30 bm. (PAP)

DKP o oświadczeniu
rządu radzieckiego

Prezydium zarządu Niemiec­
kiej . Partii Komunistycznej 
(DKP) opublikowało w środę 
dokument, w którym ustosunko 
wało się do oświadczenia rzą­
du radzieckiego na temat sto­
sunków między ZSRR a RFN. 
Prezydium podkreśla że rząd 
radziecki dał w swym oświad 
czeniu wyraźny dowód dąże­
nia do kontynuowania oraz u- 
czynienia nieodwracalnym pro 
cesu odprężenia w Europie i na 
świecie, do położenia kresu wyś 
cigowi zbrojeń ©■raz dalszej 
rozbudowy stosunków między 
obu krajami. Oświadczenie ra 
dzieckie jest ponownym wyra­
zem konstruktywnego podejścia 
do problemu stosunków z RFN 
oraz jednym z ^'•zejawów kon 
tynuowania konsekwentnej po­
lityki pokojowej Kraju RM. 
potwierdzonej przez XXV 
Zjazd KPZR.

Prezydium zarządu DKP za 
apelowało do wszystkich demo 
kratyczńych sił w kraju, by 
występowały o pełna realiza­
cję postanowień układów zawar 
tych z krajami socjalistyczny­
mi i aktu końcowego z Heisi 
nek. (PAP)

nego satelitę Ziemi „Kosmos-821'’. 
Jest on wyposażony w aparaturę 
naukową przeznaczoną do konty­
nuowania badań w przestrzeni 
kosmicznej. Maksymalna odległość 
orbity od powierzchni Ziemi wy 
nosi 338 km, zaś minimalna — 212

Demonstracje na Rodos
W związku z wizytą dwóch ame 

rykańskich okrętów wojennych na 
greckiej wyspie Rodos, odbyła 
się tam demonstracja protestacyj 
na miejscowej ludności. Doszło do 
starć z policją, gdy usiłowała ona 
rozproszyć demonstrantów, którzy 
zebrali się pod budynkiem admi- 

wano.

Znów wstrząsy we Włoszech
Ubiegłej nocy sejsmografy wło 

skie zarejestrowały nowe wstrzą 
sy tektoniczne w rejonie^ Friuli 
— Wenecji Julijskiej, która ucier 
piała w czasie straszliwego trzę­
sienia ziemi w dniu 7 maja br. 
Wstrząsy miały natężenie 4,5 
stopni w skali Mercalłego. Nie 
ma informacji o skutkach trzę­
sienia ziemi.

Ofiary cyklonu „Olga"
Liczba ofiar śmiertelnych cyklo 

nu „Olga”, który od kilku dni sza 
leję nad północną częścią Filipin,

przez różnego rodzaju wypad­
ki. W zeszłym roku absencja 
chorobowa z tego powodu by-
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Cena 50 gr 
O Wyd. A

otaczane są w naszym kraju zabyt- 
i kultury. Na to aby nie traciły cne

Szczególnym pietyzmem 
ki — świadectwa historii
nic ze swego uroku przeznacza się wiele środków. Na zdję­
ciu: znów odrestaurowywany renesansowy ratusz poznański, 
stanowiący najpiękniejszy fragment Stareco Miasta w Poznaniu, 

Fot. — H. Kamza

E. Gierek przebywał
w województwie tarnobrzeskim

26 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przebywał w
województwie tarnobrzeskim, 
perspektywami rozwojowymi 
nu.
Edward Gierek w towarzy­

stwie gospodarzy wojewódz­
twa, z I sekretarzem KW 
PZPR Adamem Kowalikiem, 
rozpoczął swoją wizytę od zwie 
dzenia fabryki firanek „Wi- 
sań” w Skopaniu. Dostarczy 
cna w br. ponad 35 min me­
trów kwadratowych firanek, 
tj. 85 pręc. krąjowei produk­
cji. Zakład ten jest przykła­
dem unowocześnian1* naszego 
przemysłu lekkiego, poprzez mo 
dernizację i wyposażanie w naj 
nowsze maszyny oraz doskona 
lenie organizacji pracy.

I sekretarz KC PZPR zapoz 
nał się następnie z probiema 
mi zagłębia siarkowego. W 
kombinacie kopalń i zakładów 
przetwórczych siarki w Mach© 
wie oraz kopalni podziemnego 
wytopu siarki w Jeziorku — ser 
decznie witany nrzez załogi — 
spotkał się z aktywem partyj- 
no-gospodarczym „Siarkopolu” 
i zwiedził nowo włączane do 
eksploatacji obiekty kopalnia­
ne. Górnicy i chemicy tarno­
brzeskiego zagłębia poinformo 
wali E. Gierka o swych osiąg 
nięciach i perspektywach raz 
woju polskiego przemysłu siar 
k owego.

W toku rozmów I sekretarz 
KC PZPR interesował się szcze

wynos’ła w środę 100, przy czym 
wiele innych osób uznano za za 
ginione. Setki ludzi na wyspie 
Luzon, najbardziej dotkniętej 
przez żywioł, oczekują na dachach 
i drzewach na pomoc, ponieważ 
skutkiem cyklonu ogromne Obsza 
ry lądu zamieniły 
we morze. Ogółem
klonu 
osób, 
wano 
nych.

ucierpiało 
około 200 000

się w prawdzi 
w wyniku cy- 
około 600 000 
przetransporto

do ośrodków ewakuacyj-

Bomby w przesyłkach z Ulsteru
W stolicy Wielkiej Brytanii wy 

kryto w środę i rozbrojono trzy 
bomby umieszczone w przesyłkach 
pocztowych nadanych z Irlandii 
Północnej. Dwie z tego rodzaju 
„paczek” adresowane były do 
urzędników Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, pozostała zaś do 
sędziego Sądu Najwyższego, S. 
Shawa, który w 1973 roku, wyda
w«ł "wyroki procesie ośmiu
Irlandczyków oskarżonych o pod 
kładanie bomb w samochodach 
na terenie Londynu. Policja uwa 
ża iż jest to wznowienie „poczto­
wej” akcji zamachów bombowych 
ze strony Irlandzkiej Armii Re­
publikańskiej (IRA).

zapoznając się z problemami i 
tego uprzemysłowionego regio-

golnie problemami unowocześ 
niania wyd oby ba i przetwór­
stwa siarki, działaniami kombi 
natu na rzecz ochrony środowi 
ska przyrodniczego i rekultywa 
cji terenów pokopalnianych a 
także warunkami życia i pra­
cy 12-tysięcznej załogi „Siar- 
kcuolu”.

Edward Gierek spotkał się 
również z kierowniczym akty 
wem politycznym i gosnodai-- 
czym województwa, zanoznaje© 
się z zagadnie-niami integracji 
i dalszego wszechstronnego roz 
woju regionu, pracą organizacji 
partyjnej i spełnianiem przez 
nią kierowniczej ideowo-wy­
chowawczej roli w mobilizacji 
społeczeństwa do realizacji ze 
dań nakreślonych nrzez VII 
Zjazd PZPR. (PAP)

Kierunki rozwoju 
Uniki w budownictwie

Tematem obrad Sejmowej 
Komisji Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowla­
nych były kierunki rozwoju 
techniki budownictwie i
jego zapleczu materiałowym. 
Są to zagadnienia wielkiej 
wagi, warunkujące pomyślną 
realizację zadań na lata 1976 
— 1980. Wartość produkcji bu­
dowlano-montażowej ma bo­
wiem osiągnąć w tym okresie 
50-procentowy wzrost w sto­
sunku do minionej 5-latki.

Polska - Irlandia 0:2 (0:2)

Kolejna porażka 
białoczerwonych

Reprezentacja Polski w pił­
ce nożnej przegrała wczoraj 
na Stadionie Warty im. 22 
Lipca w Poznaniu z Irlandią 
0:2 (0:2). Obydwie bramki dla 
zespołu gości zdobył Don Gi- 
vens w 4 i 11 minucie spotka­
nia. Sędziował J. Poucek 
(CSRS). Widzów 15 000.

Polska: Tomaszewski (od 46 
min. Mowlik) — Wawrowski, Ja­
nas, Żmuda, Rudy — Kasperczak', 
Garłowski (od* 46 min. jakóbczak), 
Boniek (od 46 min. Benigier) — La­
to, Szarmach, Kmiecik.
Irlandia: Kearns — Gre- 

ałich, Mulligan. Holmes. O’Brien 
— Conway (od 46 min. Dennehy), 
Martin, Brady — Conroy, Walsh 
(od 32 min. Treacy), Givens.

Zainteresowanie ostatnim
Dokończenie na sit. 4



kronika

WSPÓŁPRACA ZSMP I TPPR
W Domu Kultury kombinatu 

PGR Konarzewo odbyła się wczo 
raj narada aktywu Związku So­
cjalistycznej Młodzieży Polskiej i 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej województwa poznań­
skiego. Uczestniczyli w niej przed 
stawiciele zarządów gminnych i 
miejsko-gminnych obydwu organi 
zacji. Obecni byli na naradzie 
przedstawiciele KW PZPR, ZW 
ZSMP, ZW TPPR oraz sekretarz 
Konsulatu Generalnego ZSRR w 
Poznaniu Anatolii Kilimnik. Te­
matem było omówienie form dzia 
łania członków ZSMP i TPPR słu 
żących dalszemu pogłębianiu przy 
jaźni polsko-radzieckiej, a także 
wytyczenie kierunków współ­
pracy między podstawowymi og­
niwami tych organizacji, (wig)

HARCERSKA DYSKUSJA 
NAD DZIESIĘCIOLATKĄ

Wczoraj w Poznaniu odbyło się 
spotkanie komendantów Szcze­
pów Harcerskiej Służby Polsce 
Socjalistycznej. Podsumowano 
wyniki dyskusji nad projektami 
programów z poszczególnych przed 
miotów, mających być realizpwa- 
nych w przyszłej dziesięciolatce. 
Spotkanie zorganizowano przy 
współpracy Wydziału Nauki KW 
PZPR, Kuratorium Oświaty i Wy 
chowania oraz Instytutu Kształ­
cenia Nauczycieli i Badań Oświa 
towych w Poznaniu. Poprzedziły 
je uczniowskie spotkania z przed­
stawicielami szkolnych organiza­
cji partyjnych, ognisk ZNP i rad 
pedagogicznych, (bg)

NARADA AKTYWU W PILE

Z udziałem czołowego aktywu 
nadno-ideologicznego regionu ------—

teckiego oraz kierownika Wydzia-
łu Pracv I(łeowo-Wychowaw<».ej 
KC PZPR Wiesława Klimczaka 
w Pile odbyła sie wczoraj woje­
wódzka narada na temat „O wyż 
szy poziom pracy ideowo-wvcho- 
wawczej. o pełna realizację 
uchwał III Plenum KC”. którą 
prowadził I sekretarz wojewódz­
kiej instancji partyjnej Alfred 
Kowalski.

POSELSKIE SPOTKANIA
Dwa spotkania z wyborcami od 

byli wczoraj w Nowym Tomyślu 
(woj. poznańskie) posłowie okrę­
gu nr 52 w Szamotułach: Mieczy 
sław Solecki — wiceminister rol­
nictwa, Walenty Kołodziejczyk 
prezes WK ZSL i Bronisława Pa 
talas — rolnik indywidualny. Te­
matem ich spotkania z tamtej­
szym aktywem społeczno-politycz 
nym był rozwój miasta i gminy 
Nowy Tomyśl. Posłowie przeby­
wali również wśród przedstawi­
cieli przedsiębiorstw, zakładów i 
instytucji pracujących na rzecz 
rolnictwa. Wiele uwagi poświęco 
no sprawom dalszego usprawnia­
nia jego obsługi. Na obu spotka 
niach posłowie poinformowali 
także o bieżących pracach Sejmu.

(bop)

W pełni wykorzystywane umiejętności
przynoszą lepsze korzyści

Blisko 2 min absolwentów różnego typu szkół podjęło 
w ostatnim 5-leciu pracę zawodową przy nowych, zorga­
nizowanych niemałym wysiłkiem inwestycyjnym państwa 
— stanowiskach, produkcyjnych.
Ogromne kwoty przeznacza 

ne na szkolnictwo, na rczwój 
i modernizację polskiej gospo 
darki pozwoliły na zatrudnię 
nie wszystkich chętnych choć 
właśnie w tych latach mie­
liśmy do czynienia ze zjawi­
skiem szczególnie wysokiego 
napływu kwalifikowanej ka- 
dry.

sprawdziła się w praktyce, 
przynosi efekty nie tylko gos­
podarcze ale również i społe­
czne. M,a to swoją wymowę, 
jeśli zważyć chociażby potę­
gujące się w krajach kapitali
stycznych zjawisko 
cia zwłaszcza wśród 
ży.

Polityka państwa

bez ro bo - 
młod zie­

w sferze
Realizacja polityki pełnego 
racjonalnego zatrudnienia

Powstaną 
nowe „Police"
Trwają intensywne przygo­

towania do rozpoczęcia kolej­
nego etapu budowy zakładów 
chemicznych „Police”. Inwe­
stycja ta będzie największa na 
Pomorzu Zachodnim i drugą w 
Polsce po hucie „Katowice”.

Budowa, która jest jednym 
z punktów naszego programu 
żywnościowego, będzie miała 
doniosłe znaczenie dla dalsze­
go rozwoju polskiej gospodar­
ki rolnej. Przewiduje się, iż 
po osiągnięciu mocy docelo­
wej — „Police” zwiększą pro­
dukcję nawozów NPK o ponad 
800 tys. ton w roku. Zakrojo­
ny na szeroką skalę program 
inwestycyjny przewiduje bu­
dowę wytwórni mocznika, wy­
twórni amoniaku oraz wy­
twórni nawozowej. Niezależnie 
od tego powstaną liczne zakła- 
ay towarzyszące i socjalne. Roz 
budowany zostanie policki 
port barkowy. Większa część 
surowców i produktów sprowa 
dzana będzie bowiem do Po­
lic i wysyłana przy pomocy 
transiportu wodnego.

Zgodnie z opracowanym pro 
gramem „Police” budowane 
będą w szybkim tempie. Pier­
wsze ekipy budowlane wejdą 
na plac budcwy. już w najbliż­
szych miesiącach, a całkowite 
zakończenie wszystkich robót 
ma nastąpić w 1980 roku.

PAP

Japońskie echa afery Lockheeda

Rząd i partia T. Miki 
w poważnym kłopocie

Mająca zasićg światowy afera lapówkarska amerykańskiego kon­
cernu lotniczego „Lockheed” zdominowała obecnie życie polityczne 
w Japonii i rozbiła spoistość partii rządzącej stawiając jednocześ­
nie pod znakiem zapytania przyszłość polityczną 69-letniego premiera
Takeo Miki i jego gabinetu.

Premier stawił czoła wszelkim 
zarzutom na przeprowadzonej w 
środę w Tokio konferencji praso­
wej. Oświadczył on, że mimo pre 
sji własnej partii liberalno-demo­
kratycznej nie zamierza ustąpić 
ze stanowiska ponieważ uważa za 
swój obowiązek wyjaśnienie spra 
wy skandalu Lockheeda, który 
wypłynął na światło dzienne w 
okresie kadencji obecnej ekipy 
rządzącej.

Stwierdził, że „obecne dochodzę 
nie w sprawie Lockheeda jest naj 
ważniejszą sprawą polityczną, a 
rezultaty jakie ono przyniesie są 
w tej chwili niemożliwe do prze­
widzenia”. Podkreślił równocześ­
nie, że przeprowadzenie wyborów 
powszechnych będzie dopiero wów 
czas możliwe, gdy ujawniona zo­
stanie cała prawda dotycząca 
tej afery. Wybory powszechne 
zgednie z programem powinny od 
być się w połowie grudnia br., jed 
nakże skandal Lockheeda posta­
wił je pod znakiem zapytania.

Na obrazie politycznym Japonii 
ukazały się głębokie rysy już 
przed kilkoma miesiącami, gdy 
nadeszły doniesienia ze Stanów

Zachmurzenie duże z okresowy­
mi większymi przejaśnieniami 
miejscami opady. Temp. maks, od 
16 st. na zachodzie do 23 st. na 
wschodzie. Wiatry umiarkowane 
w porywach burzowych silniejsze 
z kierunków południowo zachod­
nich.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Skrzypczak.

STRONA

Zjednoczonych, że gigantyczny kon 
ćern Lockheeda penetrował rów­
nież Japonię dążąc do pozyskania 
większych zamówień na zakup sa 
molotów drogą udzielania łapó­
wek. W wyniku dochodzeń prowa 
dzonych w senacie amerykańskim 
stwierdzono, że koncern przekazał 
n# ten cel 12 min doi., z których 
ok. 2 min przekazano na ręce przed 
stawicieli kół rządowych.

Do chwili obecnej wymienia się 
tylko nazwisko prawicowego poli­
tyka Yoshio Kcdamy, ale jak in­
formowaliśmy, amerykański tygod 
nik „Newsweek” podał, powołując 
się na raport komisji waszyngtoń 
skiej, że przypuszczalnie ok. 130 o- 
sobistości japońskich, w tym człon 
ków ekipy rządzącej, związanych 
jest z aferą łapówkową.

W tej sytuacji również w rzą­
dzącej Partii Liberalno-Demokra­
tycznej rozległy się głosy zarzu­
cające Takeo Mikiemu „nieudol­
ność w sprawowaniu rządów”. Wy 
nika to m. in. z obaw czołowych 
działaczy partii, że pod kierownic 
twem obecnego jej przewodniczą­
cego nie będzie ona na tyle silna, 
aby zapewnić sukces w najbliż­
szych wyborach powszechnych. 
Głównym oponentem Takeo Miki 
jest Etsusaburo Shiina, 78-letni 
wiceprzewodniczący PLD. Zaniepo 
kojenie to wzrosło gdy ostatnie 
sondaże opinii społeczeństwa wyka 
zały spadek popularności zarówno 
Takeo Mikiego jak i jego ekipy 
rządzącej. (PAP)

.GLOS 
Adres

Warunki pracy
coraz bezpieczniejsze
Dokończenie ze str. 1

zatrudnienia zwrócona była 
szczególnie na zapewnienie 
pracy zgodnej z kwalifika­
cjami posiadanymi przez set­
ki tysięcy absolwentów szkół. 
Z myślą o nich usprawniono 
system preorientacji poradni­
ctwa zawodowego, zorganizo­
wano nowe formy doskona­
lenia kwalifikacji specjalisty 
cznych.

Rozszerzono znacznie możli-

nie w zakładach o ruchu cią­
głym, 4-brygadowy system 
organizacji pracy. W tych fa 
brykach, gdzie większość za­
trudnionych stanowią kobiety 
wprowadzone zostały wolne 
soboty na trzeciej zmianie. 
Mamy wreszcie, w tym roku 
— podobnie jak w ubr. — 
12 dodatkowych dni wolnych 
od pracy. Skróciło to 46-go- 
dzinny tydzień pracy średnio 
o 1,5 godz.

Po osiągnięciu w latach 
1971—75 pełnego zatrudnienia 
— stwierdza się w uchwale 
VII Zjazdu PZPR, ważnym 
społecznym celem polityki par 
tii będzie nadal racjonaliza­
cja systemu zatrudnienia. Do 
ważnych zadań zaliczono pra­
widłowe rozmieszczenie kwali 
fikowanych kadr, pełne wyko 
rzvstańie wiedzy i umiejętno 
ści wszystkich pracowników.

PAP

la niższa o blisko 
niż w roku 1974.

6 procent

Przeprowadzone badania wy

Rozpatrzono skargę Egiptu

Posiedzenie

wości zatrudnienia 
tów w sferze usług 
ści; z powszechną 
spotkały się decyzje

Rady Bezpieczeństwa
, W środę zebrała sie w Nowym 
Jorku Rada Bezpieczeństwa na 
końcowe posiedzenie poświęcone 
rozpatrzeniu skargi Egiptu w 
związku z represjami władz izra­
elskich wobec ludności arabskiej 
zamieszkującej okupowany za­
chodni brzeg Jordanu. Przewodni 
czący rady, przedstawiciel Fran- 
cii. Louis de G.uiringaud odczytał 
deklaracje naświetlająca stanowis 
ko większości członków rady i 
wyrażającą ich głębokie zaniepo­
kojenie sytuacją na okupowanych 
nrzez Izrael terytoriach arabskich. 
Deklaracja otwierająca posiedze­
nie zawierała również apel do 
Izraela, aby respektował postano 
wienia konwentu genewskiej.

emery- 
dla ludno 
aprobatą 
podnoszą

ce górną granicę zarobku nie 
powodującego zawieszenia pra 
wa do emerytury.

Większe możliwości pracy 
w niepełnym wymiarze czasu 
mają dziś kobiety wychowu­
jące dzieci. W latach 1972— 
1976 upowszechnił się, głów-

Polsko-amerykańska 
współpraca 

gospodarcza
W Waszyngtonie zakończyły 

się dwudniowe obrady polsko- 
amerykańskiej sesji rady gos 
podarczej. Na posiedzeniu ple 
narnym odczytano listy I se-
kretarza 
Gierka 
Geralda

Polscy

KC PZPR Edwarda 
i prezydenta USA 
Forda.

uczestnicy rady i
jej współprzewodniczący: pre 
zes PIHZ Włodzimierz Wiś­
niewski o^az prezes Interna­
tional Harvester Broock Mc 
Cormick zostali przyjęci przez 
wiceprezydenta Stanów Zjed 
noczenych Nelsona Rockefel­
lera.

Uczestnicy 
informowali 
Rockefellera

spotkania po- 
wiceprezydenta 
o przebiegu

obrad i możliwościach dal­
szego rozwoju stosunków gos 
podarczych między obu kra­
jami, intensyfikacji polskiego
eksportu zainteresowaniu
polskiej gospodarki rozwojem 
kooperacji przemysłowej, trans
ferem 
pracą

technologii i wspól­
na uk owo - te chn i c zn ą.

PAP

G. Ford
o rozbrojeniowych 

wysiłkach ZSRR i USA
Prezydent USA Gerald Ford 

wskazał na wielką wagę ra- 
dziecko-amerykańskich wy­
siłków w zakresie ogranicza­
nia zbrojeń strategicznych. 
Występując w klubie Prasy 
w Los Angeles prezydent 
oświadczył, że osiągnięcie no­
wego porozumienia między 
ZSRR i USA w tej dziedzinie 
jest absolutnie konieczne gdyż 
będzie ono sprzyjać dalszemu 
hamowaniu wyścigu zbrojeń 
i usunięciu ryzyka katastro­
fy nuklearnej.

Odbywająca się obecnie 
kampania przedwyborcza — 
powiedział G. Ford — nie po­
winna przekształcać polityki 
zagranicznej USA w „politycz 
ny futbol” i odciągać kraju 
od osiągnięcia ważniejszych 
celów na arenie międzynaro­
dowej. (PAP)

WIELKOPOLSKI
redakcji: Poznań, ul. Grun-

Podziękowanie matkom
Dokończenie ze str. 1 

byli: I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Jerzy Zasada, se­
kretarz KW PZPR, przewodni 
czący MRN — Józef Świtaj, 
prezydent Poznania — Włady­
sław Sleboda.

W imieniu Egzekutywy i Se­
kretariatu KW PZPR oraz WK 
FJN przybyłe matki powitał 
I sekretarz KW, przekazując 
im wyrazy uznania i szacunku 
za trud poniesiony w wycho­
waniu dzieci na wzorowych 
obywateli. Mówił o poświęce­
niu, o podziwu godnym łącze­
niu obowiązków zawodowych 
z wychowywaniem dzieci. 
Wszystkim matkom życzył po­
myślności, długich lat życia w 
zdrowiu oraz takich umiejęt­
ności wychowawczych, by dzie 
ci pracą dla socjalistycznej Oj 
czyzny i postawą w rodzinie, 
społeczeństwie i państwie przy 
sparzyły im chluby i radości.

Następnie zaproszone zosta­
ły odznaczone „Medalem Mat 
ki” przyznanym przez WK

FJN. Składając im życzenia 
przewodniczący WK FJN 
— Franciszek Szczerbal 
podkreślił, że medal jest wy­
razem szacunku składanego 
wychowawczyniom młodego 
pokolenia. W imieniu odzna­
czonych podziękowała matka 
trojga dzieci — Barbara Czaj­
ka.

W spotkaniu brały też udział 
członkinie Zarządu Głównego 
Związku Kobiet Francuskich 
— Jeannine Z a id ner i Marie 
Therese Lataste oraz członki­
ni organizacji kobiecej z Cott­
bus w NRD — Gerda Jacobi. 
Miłym akcentem stał się kon­
cert w wykonaniu chóru chło­
pięcego „Szpaki” z Gniezna 
pod dyrekcją Wiesława Kise-

kazały, że wypadki przy 
cy następują najczęściej n?’ 
operacjach transportuj 
Stąd też w ostatnim czas:e ' 
djęto różnorodne przedsiew? 
cia zakrojone na szeroką k 
lę, a mające na celu pop^ 
warunków pracy w tym dziJ 
gospodarki, ®le

Kolejnym ważnym kierun 
kiem działania było zmniej^ 
nie zagrożeń występujących 
przy pracy ńa dużych wyA" 
ściach. Resort Budownictwa ' 
Przemysłu Materiałów* Budo' 
wlanych uruchomił produkcie 
urządzeń, które chrcnią i zab? 
pieczają przed upadkiem ludzi 
pracujących wysoko nad z;e 
mią.

Ponadto podjęto wiele in 
nych środków technicznych ' 
organizacyjnych. W szczegół* 
riości wzmocniono kontrolę 
aby przy tego rodzaju pracach 
zatrudniać ludzi o należytych 
kwalifikacjach zawodowych 

• W'przyjętych w wyniku dyj 
kusji postanowieniach 
Ministrów stwierdziła, że oprą 
cowane przed dwoma laty 
wspólnym wysiłkiem partii 
rządu i związków zawodo­
wych wytyczne, które mają 
na celu zapewnienie jak naj- 
lepszych, bezpiecznych warun 
ków pracy każdemu obywate- 
łowi, zachowują pełną aktu­
alność i muszą być nadal koa 
sekwentnie realizowane przez 
jednostki organizacyjne wszy­
stkich szczebli — od minister- 
stwa do zakładu pracy.

Zapowiedziano skrupulatną 
i systematyczną kontrolę wy­
konania przyjętych postano­
wień. (PAP)

List H. Jabłońskiego

XX kongres
Towarzystwa 
Jean Bodina

Od wtorku obraduje w War­
szawie XX kongres Towarzys­
twa Jean Bodina. Przez pięć 
dni uczeni reprezentujący 22 
państwa Europy, Azji i obu 
Ameryk debatować będą nad 
dziejami wspólnoty wiejskiej 
cd czasów najdawniejszych, 
więc starożytności po dzień 
dzisiejszy. O randze kongresu 
oraz jego organizacyjnym roz­
machu świadczy liczba blisko 
200 referatów, jakie przygoto- 
wa,no na to spotkanie history­
ków Wschodu i Zachodu.

I Warszawski kongres ukaże 
poprzez dzieje wspólnoty wiej 
skiej — związki przeszłości z 
teraźniejszością.

Na ten walor naukowego 
programu zwrócił uwagę prze 
wodniczący Rady Państwa 
prof. H. Jabłoński, który w liś 
cie skierowanym do uczestni­
ków kongresu stwierdził m. 
in.: „XX kongres Towarzys­
twa Jean Bodina odbywa się 
w stolicy Polski — Warszawie, 
w czterechsetną rocznicę wy­
dania podstawowego dzieła 
waszego patrona — „Six livres 
sur la republique”. Zastoso­
wał on w nim metodę porów­
nawczą, wykorzystując w sze­
rokim zakresie literaturę i 
źródła polskie. Było to wyni­
kiem roli, jaką Polska doby 
Odrodzenia odgrywała w Eu­
ropie, będąc jednym z waż­
nych ośrodków kultury i wy­
różniając się w dobie wojen 
religijnych szacunkiem dla 
człowieka i jego przekonań”.

ra.
Zaproszone na 

uroczystość matki
wczorajszą 

zwiedziły

Burzliwy przebieg 
przedwyborczej 

kampanii we Włoszech
PGR Naramowice, obejrzały 
pokaz mody oraz wysłuchały 
okolicznościowego koncertu w 
auli UAM z udziałem poznań­
skich artystów i zespołów.

Liczne imprezy odbywały 
sie w przedszkolach, szkołach, 
w organizacjach kobiecych, m. 
in. uroczystość taką zorgani­
zował Zespół Wojewódzki do 
spraw Kół Rodziny Milicyjnej 
oraz Zarząd Zakładowy ZSMP 
przy KW MO w Poznaniu.

Podobne spotkania odbywa­
ją się także w innych woje­
wództwach. (bg)

Dyplomatyczne wysiłki 
' nie rozwiązują

kryzysu w Libanie
W środę pogorszyła się sytu 

acja militarna w Libanie, a 
zwłaszcza w Bejrucie. Na dziel 
nice mieszkalne spadły tam
dziesiątki pocisk. Pociski
spadły też na międzynarodowe 
lotnisko w Bejrucie i uszkodzi 
ły kilka budynków. Jest to 
pierwszy przypadek od tygod 
nia, gdy obie strony antageni- 
styczne użyły artylerii polewej 
w dzień.

AFP pńsze, iż w środę po po 
łudniu doszło do gwałtownych 
starć zbrojnych w górach Li­
banu, a szczególnie w okoli­
cach wypoczynkowej miejsco­
wości Faraya. Walki toczyły się 
również na przedmieściach Bej 
rutu. Agencja, powołując się 
na miejscowych obserwatorów, 
pisze, iż pogorszenie się sytua 
cji militarnej zagraża „milczą 
cemu” rozejmowi zawartemu 
przez obie strony rntagonisty.cz 
ne. W czasie ostatniej doby w 
Libanie zginęło 67 osób, a 110 
zostało ciężko rannych.

Na płaszczyźnie politycznej 
kontynuowane są wciąż wysil 
ki, zmierzające do osiągnięcia 
porozumienia i zwołania kon­
ferencji „okrągłego stołu”, któ 
ra przyniosłaby rozstrzygnięcie 
kryzysu libańskiego. (PAP)
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Trwająca we Włoszech kampa­
nia przed wyznaczonymi na 2J 
czerwca wyborami powszechnymi 
przybiera coraz aktywniejszy cha 
rakter. Codziennie w wielu mias­
tach od bywa ja się dziesiątki wie
ców, na 
działacze 
tii.

Włoska 
prowadzi

których przemawiają 
polityczni różnych par-

Partia Komunistyczna 
kampanię pod hasłami

obrony interesów mas pracują­
cych.

Z dużym opóźnieniem, w porów 
naniu z innymi partiami, swój 
program wyborczy opublikowali 
w środę chrześcijańscy demokra­
ci. W dokumencie tym przywód 
cy Partii Demokracji Chrześcijan 
sklej przyznają, że kryzys gospo­
darczy przybrał ostry charakter, 
ale usiłują uchylić się od przyj? 
cia odpowiedzialności za ten stan 
rzeczy. Program odrzuca propo­
zycję partii lewicowych utworze 
nią rząd-ti z udziałem wszystkich 
sił demokratycznych, z udziałem 
WłPK.

Hierarchia katolicka podejmuje 
nadal próby wywarcia wpływo 
na przebieg kampanii wyborczej 
we Włoszech W dokumencie kon 
cowym odbywamcej się w Waty­
kanie konferencji episkopatu włos 
kiego powtórzono groźby pod ,a“' 
resem tych działaczy katolickich, 
którzy postanowili kandydować, 
jako n’ezależni. z list wyborczych 
komunistów. (PAP)

© W Rcgoszycach (gm. 
szów. woj. kaliskie) 18-letni k. 
jadać motorowerem potrąca P‘ 
wadzącego rower Sl-letnicgo,- , 
L„ który doznał złamania P 
stawy czaszki. . w

© Również w woj. kaliskim^, 
miejscowości Zawada (gm. 
ców) L. L. prowadząc nieos- - 
nie motocykl wpadł do rowu 
lecząc się dotkliwie. „_sc.• W Poznaniu ra ul. Oborny 
kiej kierowca samochodu .. 
da” potracił 48-letnią M. B .

® 28-letni M J., który 
dził bez prawa jazdy m°’ 
przejeżdżając na czerwonym ■■ 
tle (u zbiegu ulic Libelta i . $ 
velta.) zderzył się z samochód 
ciężarowym, (t)

Mały Lotek0
I losowanie

16, 20, 23, 25, 32
Banderola 168470

II losowanie
5, 18, 20, 29, 31 

Banderola 264016

KSIĄZKA — R^CH’
Prenumerata: wpłaty przyjmują 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz : ' 
pocztowe * doręczyciele do dnia id każdeg 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedni 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17.50 
kwartał (52 zf), półrocze (104 zł). S
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Froncie Jedności Narodu

IDEA WSPÓLNEGO DZIAŁANIA
historycznycł1 doświadczeń Z naszego narodu i z tego, 

co społeczeństwo wspól- 
m trudem osiągnęło w okre 

n' Polski Ludowej, płynie po- 
Szechne już w naszym kraju 
Sonante, że dla ogolnego 

p Ća i dla pomyślności Oj czy 
« konieczne jest zespolenie

Systkicb poczynań- Idea 
Lejnego działania urze- 
^w^tniana jest we Froncie 
jedności Narodu. On umac- 
' \ j pogłębia ideową 1 moral­
na jedność Polaków Proponu- 
> takie formy społecznej ak- 
Lności. dzięki którym podej 
Lyane i realizowane zamie­
nia służą wszystkim.

OBYWATELSKA 
WSZECHNICA

Celem ideowo- wy chowaw- 
czej działalności inspirowanej 

■ powadzonej przez Front Jed 
Jjści Narodu jest tworzenie 
atmosfery dla kształtowania 
socjalistycznych i patriotycz­
nych postaw i umacnianie po­
czucia odpowiedzialności za lo 
«y kraju. Treściami tymi szcze 
golnie nasycony był okres kil 
ku ostatnich miesięcy.

Najpierw toczyła się twór­
cza dyskusja nad Wytyczny­
mi na VII Zjazd PZPR, potem 
- nad kierunkami działania 
wynikającymi z Uchwały Z ja 
zdu. Następnie — wybory do 
Sejmu PRL i wojewódzkich 
rad narodowych, poprzedzone 
propagowaniem programu wy 
borczego. Wśród robotników, 
rolników, młodzieży, kobiet, 
kombatantów, żołnierzy toczy­
ły się rozmowy nacechowane 
troskliwością i współodpowie­
dzialnością za przyszły kształt 
naszych dni. W województwie 
poznańskim np. odbyło się 36 
spotkań. Uczestniczyło w nich 
ponad 5.000 osób, zgłaszając 
dla poparcia programu przy­
jętego na VII Zjeździe wiele 
zobowiązań i czynów produk­
cyjnych swoich środowisk.

W tym to okresie szczegól­
na rola przypadła prowadzo- 
nym przez FJN ośrodkom wie 
dzy- obywatelskiej Wszechni­
ce te, działające głównie na 
wsi, pomagały zapoznawać spo 
leczeństwo z najistotniejszymi 
problemami społeczno-gospo­
darczego życia kraju. Zajmo­
wały się one również kształto­
waniem postaw etycznych, nie 
zbędnych dla doskonalenia so­
cjalistycznych stosunków mię­
dzyludzkich. Na prelekcjach, 
spotkaniach, wieczornicach, 
dyskutowano z młodzieżą na 
tematy światopoglądowe. Prze 
Nazywano młodym elementy 
wiedzy o współczesnej rodzi­
nie, propagowano nowe formy 
obrzędowości i socjalistycznej 
obyczajowości. Wiele z nich 
P"zyjęło się już w naszym spo 
leczeństwie na stałe. Uroczys­
te nadawanie imion, wręczanie 
dowodów osobistych na progu 
dojrzałości, żegnanie poboro- 
wych, witanie żołnierzy powra 
Ca,jących po odbytej służbie, 
wreszcie obchody jubileuszy 
malżeńskich i zawodowych — 
wszystkie te ważne w życiu 
człowieka momenty znajdują 
Obecnie odpowiednią oprawę, 

ownież obchody świąt pań- 
s wowych i historycznych ro- 
«mc nasyca się głębokimi, hu 
^'stycznymi, patriotyczn y- 

_ i intemac jon alis tycznym i

gospodarności — dla małych 
miast (z województwa poznań 
skiego uczestniczy w nim 28 
miast) oraz „Gmina — mistrz 
gospodarności”) do tego kon­
kursu przystąpiły wszystkie 
gminy województwa poznań­
skiego). I chociaż nie każdy 
uczestnik tych konkursów zdo

łania. Na spotkaniach wybor­
czych mówi się o najpilniej­
szych potrzebach w zakresie 
handlu i usług, o konieczności 
usprawnienia komunikacji, go 
spodarki komunalnej, o zamie­
rzeniach kulturalnych i oświa­
towych — o tych wszystkich 
codziennych sprawach, które

Dzięki społecznej aktywności osiedla mieszkaniowe stają się 
czystsze, schludniejsze, piękniejsze. Inspiratorem wielu poczy­
nań zmierzających do funkcjonalnego i estetycznego zagospo­
darowania najbliższego otoczenia są samorządy mieszkańców. 

Tak dzieje się również na poznańskich Ratajach.
Na zdjęciu: fragment Osiedla Piastowskiego na Ratajach.

Fot. — K. Przychodzki

bywa nagrody, to w Poznań- 
skiem w tym współzawodnic­
twie aktywność i gospodarność 
owocują zawsze.

Podobnie jest z inspirowaną 
przez FJN społeczną ofiarnoś­
cią na rzecz Narodowego Fun­
duszu Ochrony Zdrowia. Zło­
tówki wpłacane przez miesz­
kańców miast i wsi powraca­
ją do swoich ofiarodawców w 
postaci nowych przychodni, 
wiejskich ośrodków socjalno- 
kulturalnych, żłobków, szpitali 
— powracają ze zdrowiem.

JAK NAJBLIŻEJ

O tym, co zmienić w naj­
bliższym otoczeniu, jak to ro­
bić, które sprawy załatwiać 
najpierw i jakie doświadczenia 
upowszechniać najszerzej —w 
dużej mierze decydują ludzie 
danych środowisk. Mają oni 
bogate doświadczenia, umieją 
widzieć to, co im bliskie. Ogni 
wa Frontu Jedności Narodu 
pomagają te służące wspólne­
mu dobru zamierzenia wpro­
wadzać w życie. Realizują je 
przede wszystkim przez samo­
rządy mieszkańców.

Trwa właśnie kampania wy­
borcza tych samorządów. W 
województwie (poznańskim wy 
brano członków 184 komite­
tów obwodowych. Obecnie od­
bywają się konferencje spra­
wozdawczo-wyborcze komite­
tów osiedlowych. Równocześ­
nie przystąpiono do powoływa 
nia najniższych komórek sa­
morządów mieszkańców — ko 
mitetów domowych. Powstają 
one wszędzie tam. gdzie istnie 
je społeczna potrzeba ich dzia-

wymagają ulepszenia i uspraw 
nienia. Tutaj również z wielu 
propozycji oferowanych przez 
FJN wybiera się te najpotrzeb 
niejsze dla danego środowiska.

Jeżeli istnieie taka potrzeba, 
tworzy się kluby spokojnej 
starości. Skoro zaś opieki wy­
magają dzieci (co jest istotne 
szczególnie na wsi podczas 
wzmożonego rytmu prac polo- 
wych). rady kobiet wspólnie z 
innymi organizacjami zakła­
dają „zielone przedszkola” i 
dziecince. Organizuje się też 
imprezy kulturalne, rozrywko­
we i turystyczne. Podejmuje 
działania ułatwiające kobie­
tom wykonywanie ich wielu 
życiowych i społecznych ról. 
Społeczne komisje pojednaw­
cze rozwiązują konflikty i nie 
porozumienia między sąsiada­
mi, lokatorami, a nawet człon­
kami rodziny.

To działanie wśród ludzi 
sprzyja kształtowaniu właści­
wych stosunków międzyludz­
kich opartych na wzajemnej 
pomocy i zgodności.

Ogniwa Frontu Jedności Na 
rodu — jednocząc całe społe­
czeństwo wokół ideowo-poli- 
tycznych zadań, pobudzając i 
organizując gospodarskie ini­
cjatywy mieszkańców miast i 
wsi, wypełniając obywatelską 
treścią różne formy współczes 
nego życia — realizują pro­
gram oparty na społecznej ak­
tywności. Na co dzień urzeczy­
wistnia się główna idea FJN 
— współdziałanie dla dobra 
każdego ż nas i dla rozwoju 
kraju.

JOLANTA LENARTOWICZ

Większość uczniów zasad­
niczych szkół zawodo­
wych trafia tam bezpo­

średnio po ukończeniu szkoły 
podstawowej, zachowują więc 
ciągłość nauki i nie ma powo 
du, aby dalszą edukację zaczy 
nać od powtórek — a tak się 
często dzieje. W zielonogórskiej 
Zasadniczej Szkole Budowla­
nej dla Pracujących im. gen. 
K. Świerczewskiego oo dwóch 
lat szuka się rozwiązań pozwą 
lających na wypracowanie no 
wego modelu nauczania zawo 
du. Dwa lata temu zmieniono 
tam cykl nauczania, wprowa­
dzając zamiast podziałów trzy 
dniowych — miesiąc praktyki 
i miesiąc ‘teoretycznej nauki 
zawodu. Kompleksowe bada­
nia przeprowadzone przez Wyż 
szą Szkołę Pedagogiczną w 
Zielonej Górze i Instytut Pe­
dagogiki UAM w Poznaniu — 
niezależnie od oceny nowego 
systemu nauczania —• dostać
czyły. interesujących 
ków.

Przede wszystkim

wnios-

zebrany
materiał pozwala na zerwanie 
z milami, które określają za­
sadniczą szkołę zawodową ja­
ko tę, do której idzie młodzież 
mało zdolna, z opóźnieniami. 
^®ity te, jak podkreślają auto 
rzy badań, utrzymują się. nie­
stety, w samych szkołach za­
sadniczych i odpowiednio do te 
go traktuje się młodzież, twicr 
dząc, że nie wartn w nią in­
westować. Wśród uczniów zie 
lonogórskiej szkoły przeważa 
młodzież ze środowisk robot-
niczych. Średnia ich 
nosi 3,3. Potocznie 
się, iż uczniowie w 
czej szkole chcą się 
czyć zawodu, a teorię 
za zbędną. Że twierd:

ocen wy 
twierdzi 
zasadni- 
tylko u- 
uważają 

lżenia te-
go nie można generalizować, 
udowodniły wypowiedzi ucz­
niów, z których ponad poło­
wa wyraziła chęć kontynuowa 
nia nauki. Pytani o cel życio­
wy, który sobie stawiają, na 
pierwszym miejscu nie wymię 
niali kupna samochodu, o co

Eksperyment pedagogiczny

się

Dwupoziomowa
droga do zawodu
ich na ogół pomawia,* lecz

uzyskanie kwalifikacji dobre­
go fachowca, bo to ułatwi im 
stworzenie spokojnego życia 
rodzinnego, uzyskanie wyso­
kich zarobków i zapewni sza­
cunek innych ludzi.

Dobrymi fachowcami chcą 
być wszyscy. Ci, którzy planu 
ją dalszą naukę w technikum, 
i ci, którzy chcą poprzestać 
na świadectwie zasadniczej 
szkoły. Dlaczego więc się nie. 
uczą? Bo nie rozumieją zna­
czenia tych wiadomości w opa 
nowaniu zawodu, albo podawa 
ne one są w sposób mało 
przystępny — twierdzą auto-
rzy badań i zalecają 
powiązanie teorii z 
— pracy zawodowej 
mi kulturalnymi.

Nieporozumieniem

‘ściślejsze 
praktyką 
z zajęcia

jest mó"
wienie o opóźnieniach wśród 
uczniów szkół zawodowych. 
Pewna ich część natomiast ma 
mniejsze zdolności intelektual 
ne a dużą sprawność manual­
ną. Opanowanie teorii, myśle­
nie abstrakcyjne przychodzi 
im z trudem, za to praktycz­
ne umiejętności przyswajają 
sobie szybko, bezbłędnie i zo- 
stają cenionymi fachowcami. W 
każdej klasie są tacy ucznio­
wie. Z góry zakładają, że po­
przestaną na nauce zawodu. 
Teorię traktują jako zło konie 
czne. Ta dwoistość dążeń ucz­
niowskich skłoniła doc. dr. 
hab. Stanisława Szajka, wice­
dyrektora do spraw dydaktycz 
ńych Instytutu Pedagogiki 
UAM w Poznaniu, do stworze 
nia koncepcji programu mi­
nimum i maksimum dla ucz-

Powstaje Pomnik Grunwaldzki

Gliwickie Zakłady Urządzeń Technicznych zmontowały już naj­
ważniejsze elementy Pomnika Grunwaldzkiego. Są nimi postacie 
króla Jagiełły na* koniu, księcia Witolda oraz chłopa. Jest to 
wierna kopia krakowskiego pomnika zniszczonego przez hitlerow­

ców. Odsłonięcie planuje się na październik.
FOt. — CAF

niów tej samej klasy o róż­
nych poziomach intelektual­
nych i różnych możliwościach.

Program maksimum obejmo 
wałby pełen program naucza­
nia w zasadniczej szkole zawo 
dowej, a ten minimum — pre­
ferowałby praktykę, zaś z .te­
orii zachowano by jedynie nie 
zbędne wiadomości. Oczywiś­
cie, klasyfikowanie uczniów 
odbywałoby się po uprzed­
nich badaniach testowych i 
psychologicznych i za ich zgo 
dą. Realizowanie programów 
maksimum i minimum ma 
przebiegać w tej samej klasie, 
bez wyraźnych podziałów. 
Program minimum nie zwal­
niałby uczniów od nauki przed 
miotów ogólnokształcących. 
Przewiduje się dla nich zaję­
cia rozwijające zainteresowa­
nia zawodowe, kulturalne. 
Chodzi przecież o pełen roz­
wój ich możliwości, rozbudzę 
nie kulturowych nawyków.

Dwupoziomowe nauczanie 
— zdaniem doc. S. Szajka —« 
zlikwiduje drugorcczność, prze 
pychanie z klasy do klasy, po 
zwoli uzyskać zawód mniej 
zdolnym. Ukończenie szkoły 
według programu maksimum 
dawałoby tytuł robotnika kwa 
lifikowanego i możliwości dal 
szej nauki. W drugim przypad 
ku — stopień robotnika okre 
ślonej specjalności i szansę a- 
wansu na stopień robotnika 
kwalifikowanego, aż do mis­
trza dyplomowanego, poprzez 
staż pracy i różnego rodzaju 
kursy. Absolwent po szkole o 
programie minimum będzie 
mógł podjąć naukę w szkole 
wyższego stopnia po zdaniu 
egzaminu uzupełniającego pro 
gram nauczania w szkole za­
sadniczej.

Przemysł i budownictwo cze 
kają na kwalifikowane kadry. 
Potrzeba ich coraz więcej. Za 
proponowana przez doc. Szaj 
ka dwupoziomowość nauczania 
zapewnia systematyczny do­
pływ tych kadr, zapobiega 
„Wykruszaniu się” uczniów w 
trakcie nauki przy byle niepo 
wedzeniu.

Nowy model szkolnictwa za 
wodowego w nieformowanym 
systemie oświaty jest w trak­
cie opracowywania. Zapowiedź 
tworzenia klas uzawodowio- 
nych (dla pewnej grupy ucz­
niów) w przyszłej dziesięcio­
latce potwierdza trafność wy 
boru dwupoziomowego naucza
nia — dla bardziej mniej
zdolnych. Wprowadzi się go 
od września br. w Zasadniczej 
Szkole Budowlanej dla Pracu 
jących w Zielonej Górze i w 
Zasadniczej Szkole Budowla­
nej w Gorzowie Wielkopol­
skim. Na wyniki trzeba będzie 
jeszcze poczekać.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

ssać

PRACA OWOCUJE

■ takiej płaszczyźnie rodzą 
Wspólne' działania. Wartość 

n Podejmowanych w czy- 
mir społecznych sięga setek 

złotych. Na przykład 
w w°jewództwie poznańskim 

społecznym czynie wypraco 
0 0 17 milionów złotych. 
drćo^C-Za 1° kilometry nowych 
ce * ' chodników, nowe pla- 
lamił aW' ^w’e^'cc» uliczne 

y’ ?e^ki tysięcy krzewów, 
rćw W ? kwiatów. Nierzadko 
miaIflez pr°blem w małych 
dociąć na-iistotnie,jszy — wo 
S » kanalizacja.

sta J • sP°^ec^nej pracy mia 
ste stają się czy
w nich ^ne’ estetyczne. Żyć 
niej r Przyjemniej i wygod­
ni • P^a^ka zapobiegli- 
się 1 Pomysłowość ujawnia 
^Dół?^6 Wszystkim we 
ków a^‘d'n,'otwie uczestni- 
sqw '^Polskach konkur- 

.$zanych przez Front 
oi Narodu: „Mistrz go-

Berlin — stolicę NRD sym 
bolizuje od niedawna 
nowa monumentalna 

budowla: Pałac Republiki. 
Wzniesiony w ciągu zaledwie 
tysiąca dni przy reprezenta­
cyjnym Marx-En.gels-Platz 
był miejscem obrad IX Zjaz­
du Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED).

Ale choć otworzył swe pod 
woje niemal w przededniu 
tegorocznego Święta 1 Maja, 
zanim jeszcze na okres 5 maja 
do 10 czerwca zarezerwowany 
został wyłącznie dla uczestni 
ków Zjazdu oraz mającego 
wkrótce obradować młodzieżo 
wego Parlamentu FDJ. gości­
ło w nim ponad pół miliona 
obywateli Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Tylko 
w dniu otwarcia tego pięcio­
piętrowego gmachu, którego 
architektoniczna bryła długo 
ści 186 i szerokości 86 metrów 
jaśnieje bielą marmurów, brą 
zem metalowej okładziny oraz 
bursztynowym odblaskiem ta­
fli szkła, cieszyło się wspama 
łością jego wnętrz ponad sto 
tysięcy osób.

Przez szklany portal od 
strony ' Marx-Engels-Platz 
zdobny* godłem NRD, wkracza 
się do olbrzymiego westibulu. 
Świetlne tablice informacyj­
ne wskazują drogę ku szat­
niom dla 5060 gości, do stoisk 
z pamiątkami, urzędu poczto­
wego, ośrodka informacyjne­
go, gdzie także można obej-

rżeć film przedstawiający 
dzieje budowy oraz dzieło 
twórców Pałacu.

Łagodne schody wiodą do 
głównego foyer, pośrodku któ­
rego rozpina się wysoki, sty­
lizowany kwiat ze szkła i me 
talu. Zdobiące też foyer dzie 
ła 16 najbardziej uznanych ar 
tystów malarzy NRD, nadają 
mu charakter galerii prezen­
tującej sztuki piękne.

larium i sauny (na 90 miejsc) 
jeszcze jeden bar. Ogółem: 
1500 miejsc w 13 placówkach 
tworzących największy zespół 
gastronomiczny Berlina.

Potrzebom ducha służą mię 
dzy innymi dwie sceny pała­
cowe: „Theater im Palast” 
(skrótowo określany „TIP”, 
którego kierownictwo objęła 
aktorka i śpiewaczka Vera 
Oelschlagel) oraz ^Jugend-

tyzujące - ustawy wytyczne 
IX Zjazdu SED.

Wiele z nich dotyczy stoli­
cy, nadania jej ostatecznego 
kształtu, odpowiadającego po­
ziomowi rozwoju gospodarcze 
go i autorytetowi polityczne­
mu socjalistycznego państwa 
niemieckiego. Skala prze­
kształceń miasta planowanych

U sąsiadów za Odrą

Odmłodzony Berlin jutra
Na drugim piętrze znajduje 

się restauracja z 750 miejsca 
mi. Ale na użytkowników Pa­
łacu oczekują także liczne 
bary, w tym kawowe. Mło­
dzież — jak tego zresztą ocze
kiwano przekłada ponad

treff”, przewidziana dla ma­
łych zespołów i na forum dy 
skusyjne.

Najważniejszą wszakże jest 
Sala Kongresowa na 5000 
miejsc. Przy tym dzięki naj-

wszystkie lokale gastronomi­
czne Pałacu: dyskotekę oraz 
bar samoobsługowy przy krę­
gielni dla 140 amatorów tego 
sportu, zwany tutaj „Bowling 
-Restaurant”. Kto natomiast 
szuka atmosfery zacisznej 
(„knajpki”, znajdzie ją w 
dwóch „Spree-Stuben” (po 35 
miejsc) mieszczących się w bez 
pośrednim sąsiedztwie Szpre- 
wy.. Tamże amatorzy słonecz­
nego relaksu znajdą obok so-

nowocześniejszym
nicm 
można

sześciokątne
urządze- 
wnętrze

przereorganizować w
filharmonię teatr o scenie im 
ponujących rozmiarów, lub 
salę balową.

Ma też w Pałacu Republiki 
swą stałą siedzibę — salę ple 
narnych posiedzeń, sale posie 
dzeń frakcji, komisji, prezy­
dium, oraz pomieszczenia se­
kretariatu — parlament NRD, 
„Vokskammer”. Tu będą po­
dejmowane decyzje konkre-

na najbliższe piętnastolecie 
dystansuje wszystkie dotych­
czasowe.

Berlin będzie więc piękniał 
teraz nie tylko nowymi, jesz 
cze nowocześniejszymi dziel­
nicami mieszkaniowymi oraz 
reprezentacyjnymi kompleksa 
mi śródmieścia. Zostanie do­
konana także kompleksowa 
rekonstrukcja przereorganizo 
wanego urbanistycznie' obsza­
ru starej zabudowy berlińskiej 
wokół śródmieścia. A zarazem 
w najszybszym tempie ma 
być zakończone kształtowa­
nie centrum stolicy NRD.

Między innymi zamierza się 
odrodŁić w nowym kształcie

dawną arterię życia wielko­
miejskiego — Friedrich- 
strasse. Już obok znanego 
dworca noszącego nazwę tej 
ulicy wyrasta nowy hotel, a 
niemal naprzeciw — gmach 
międzynarodowego centrum 
handlowego, którego wysokość 
sięgnie 95 m. Friedrichstrasse 
ma być magistralą zakupów o 
kształcie bulwaru z licznymi 
pasażami, kawiarniami, restau 
racjami, lokalami nocnymi, ho 
telami, mnóstwem zieleni.

Na bliskim tej arterii Platz 
der Akademie (dawnym Gen 
dermenmarkt) ma być odtwo 
rzona dawna świetność monu 
mentalnych budowli: teatru, 
obu tumów — Francuskiego 
i Niemieckiego. Odżyć ma 
także sławna winiarnia 
„Lutter und Wagner” (wpisa­
na w biografie i dzieła roman 
tycznych wielkości tej miary 
co Heinrich Heine. E.T.A. 
Hoffmann, Carl Maria We­
ber).

Odmłodzony Berlin jutra — 
miasto nowoczesnych dzielnic 
mieszkaniowych i tętniącego 
życiem śródmieścia — oto wi­
zytówka nowego etapu rozkwi 
tu NRD.

HANS POLLAK
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Medal dla
106-letniej matki

Medalem Zasłużonej Matki, 
nadanym przez Wojewódzki 
Komitet Frontu Jednpści Naro 
du w Kaliszu, udekorowano w 
przeddzień Dnia Matki miesz­
kankę Krotoszyna — Marian­
nę Baszezak. Dostojnej Jubi­
latce, która w styczniu 1976 
roku obchodziła 106 rocznicę 
urodzin, przedstawiciele władz 
miejskich Krotoszyna, Komi­
tetu Miejsko-Gminnego PZPR 
i komitetu osiedlowego — 
■wraz z życzeniami wręczyli 
kwiaty i upominki, (len)

PKS w sezonie 
letnim

w sezonie letnim PKS wznowi 
komunikację okresową na liniach 
dalekobieżnych, przywróci także 
wiele połączeń na trasach krót­
szych, które będą obsługiwane w 
dni świątećzne. Podobnie jak w 
latach poprzednich i w tym sezo­
nie większość linii dalekobieżnych 
uzupełnia połączenia kolejowe, 
stwarzając możliwość oolrirożowa- 
nia bez przesiadki.

Od czasu wprowadzenia nowego 
rozkładu jazdy czynne wiec hedą 
m. . in. linie: z Warszawy — do 
Krynicy Morskiej Mikołajek. Ru­
cianego. z Poznania — do Pobiero 
wa i Sarbinowa. Uruchomi się tez 
trzy nowe linie sezonowe: Opole 
— Kołobrzeg. Opole — Krynica, 
Gorzów Wlkp. — Świnoujście. W 
łecie wznowi się linie autobuso­
we z Polski do NHD. Autobusy 
PKS będą jeździły na trasach: 
Szczecin. — Berlin, Świnoujście — 
Stralsund. Zielona Góra — Cott­
bus.

Na dalekobieżnych liniach kur­
sować będą przede wszystkim au­
tokary jugosłowiańskie ,,Sanos” i 
„Tam”, zapewniające wygodną 
jazdę. W tym roku PKS otrzyma 
łącznie 5OB autobusów tych ma­
rek.

„Orbis” podjął się też sprzedaży 
biletów autobusowych na linie da 
lekobieżne, przy czym można rów 
nież kupić bilet na trasę, która 
ma początek w innej miejscowo­
ści niż miasto zakupu biletu, pod 
warunkiem, ze w tym odległym 
mieście znajduje się placówka 
„Orbisu”. Dla przykładu: we Wro­
cławiu można kupić bilet na lwię 
Warszaw* — Dublin.

PKS włącza się do przewozów 
kolonijnych. W czasie wakacji au 
tobusy przewiozą ponad 600 000 
dzieci i młodzieży. (PAP)

Mimo odłączenia respiratora

Karen Ann
Quinlan żyje

22-letn.ia Karen Ann Quinlan, od 
13 miesięcy utrzymywana sztucz­
nie przy życiu przy pomocy res­
piratora, mimo wyłączenia apara­
tury w ubiegłą sobotę, nadal ży­
je. Karen Ann zapadła w stan 
śpiączki po nadmiernym jedno­
czesnym spożyciu alkoholu i środ­
ków uspokajających. Zdaniem le­
karzy, nie ma szans wyciągnięcia 
jej ze stanu letargu. Adoptowani 
rodzice dziewczyny doszli do wnios 
ku. że sytuacji tej nie można prze 
dłużąc w nieskończoność i zażą­
dali od lekarzy wyłączenia apara­
tury. Lekarze wyrazili jednak sta 
Mówczy sprzeciw i dopiero Sąd 
Najwyższy stanu New Jersey 31 
marca br. poparł stanowisko ro­
dziny.

W czasie przewodu sądowego 
eksperci podkreślali, że odłącze­
nie aparatury będzie oznaczać 
kres życia dziewczyny. Mimo jed 
nak. że przed kilku dniami res­
pirator wyłączono. Karen Ann 
ciągle jeszcze żyje, chociaż stan 
jej jest krytyczny. Z najnowszych 
doniesień wynika, że lekarze przy 
gotowywali już pacjentkę stopnio 
wo do odłączenia respiratora, wy­
łączając urządzenie na krótszy i 
dłuższy czas. Być może, że tylko 
dlatego nie nastąpił dotychczas 
zgon. Chorej aplikowano w za­
strzykach antybiotyki i wysoko 
kaloryczne środki odżywcze.

PAP

Dwa mózgi w jednej czaszce?

Tajniki świadomości
Tednym z najbardziej pod­

stawowych zagadnień, 
nurtujących dziś nau­

kowców — fizjologów i psy­
chologów, neurologów i psy­
chiatrów, pedagogów i socjo­
logów jest czynnóść mózgu 
człowieka i jego różnice w 
stosunku do mózgu zwierząt. 
Laboratorium patofizjologii cen 
tralnego układu nerwowego In 
stytutu Fizjologii. Ewolucji i 
Biochemii Akademii Nauk 
ZSRR zajmuje się za­
gadnieniami szczególnej wła­
ściwości mózgu człowie­
ka — jego asymetrią czyn­
nościową. Na temat najnow­
szych osiągnięć w tej dziedzi­
nie udzielił wywiadu pracow 
nik naukowy laboratorium, 
kandydat- nauk medycznych 
W. Deglin.

— W mózgu zwierząt lewa i 
prawa półkula wykonują te 
same czynności. U człowieka 
rzecz przedstawia się inaczej. 
Można powiedzieć, że w naszej 
czaszce znajdują się jak gdy­
by dwa różne mózgi, na tyle 
różniące się między sobą, że 
ich reakcje emocjonalne są 
niejednakowe. Istnieje dziś wy 
starczająca ilość dowodów na 
to, aby uważać, że ta zadzi­
wiająca teza jest prawdziwa.

— W jaki sposób można wy 
jaśnie, czym zajmuje się pra­
wa, a czym lewa półkula móz­
gu?

— Zagadnienie to bada się 
na chorych, u których wystą­
piło porażenie jednej lub dru 
giej pokuli mózgu. Celem prze 
prowadzenia badań mózgu lu­
dzi zdrowych wykonuje się

Poznański „Elektroprojekt" 
dla Huty Katowice

Tę dokumentację dla fiuty Katowice wykonano w rekor­
dowym tempie. Zaledwie w marcu ubr. w poznańskim od­
dziale Biura Studiów i Projektów Urządzeń Elektrycznych 
„Elektroprojekt” do pracy przystąpił wespół specjalistów z 
mgr inż. Romanem Kalutą na czele, a już w trzy miesiące 
później, bo 30 maja, dokumentacja była gotowa. To niety­
powe i powstające w rekordowym tempie opracowanie do­
tyczyło technicznej automatyki transportu pneumatyczne­
go wapna i pyłów na Wydziale Rud i Koksu Huty Kato­
wice.
Dokumentacja została wy­

konana w pracowni kierowa­
nej przez mgr inż. Romana 
Budynkiewicza. Jej autorami 
są magistrowie inżynierowie: 
Mirosław Bakuniak, Marian

Rozwija się hodowla 
tchórzofretek

Próby skrzyżowania dzikich 
tchórzy z oswojoną fretką, dały 
nowy gatunek zwierzęcia futerko­
wego: tchórzofretkę. Łatwo do­
stosowuje się ona do życia w ho­
dowli. przede wszystkim jednak 
jej futro Dosiada wysokie walory 
użytkowe.

W porównaniu z lisami i norka­
mi, hodowla tchórzofretek jest 
znacznie łatwiejsza. Zwierzęta są 
bardzo płodne, w ciągu roku uzy­
skać można po 2 mioty — średnio 
7 sztuk w każdym. Żywienie ich 
nie wymaga specjalnej karmy, wy 
starcza tańsze pasze.

Hodowla tchórzofretek najbar­
dziej rozwinięta jest obecnie w 
województwach północnych i po­
łudniowych. Zapotrzebowanie 
przemysłu na skóry futerkowe 
skłania do jej dalszego upowszech 
nienia. Centrala Surowców Włó­
kienniczych i Skórzanych wystąpi 
ła do Banku Gospodarki Żywno­
ściowej z wnioskiem o udzielanie 
kredytów osobni, zawierającym od 
powiednie umowy z przedsiębior­
stwami obrotu CŚWiS.

W ciągu minionych trzech lat 
skup skór z tchórzofretek wzrósł 
ponad trzykrotnie. Na rok 1980 
przewiduje się produkcję około 
150 000 sztuk, (pik) 

specjalne testy całkowicie nie 
szkodliwe dja badanego. W 
naszym laboratorium opraco­
wano nową metodę wybiórcze 
go badania czynności poszcze­
gólnych półkul mózgu, opartą 
na elektrowstrząsach.

Zmodyfikowano dawną meto 
dę leczenia stanów maniakal- 
no-depresyjnych elektrowstrzą 
sami Jest to metoda łagodniej 
sza, mianowicie elektrody na­
kłada się tylko po jednej stro 
nie głowy. Okazało się przy 
tym, że wstrząs elektryczny do 
tyczy nie całego mózgu, a tył 
ko tej jego półkuli, nad którą 
założono elektrody. Co więcej, 
stwierdzono, że ucisk wywiera 
ny na prawą półkulę wyzwala 
u człowieka zespół reakcji po 
zytywnych, natomiast ucisk 
lewej półkuli wywołuje reak­
cje negatywne.

— Czy badania te mają 
znaczenie dla praktycznej me­
dycyny?

— Niewątpliwie. Stało się 
jasne, że różne schorzenia na­
leży leczyć działaniem na od­
powiednie półkule mózgu. O- 
prócz tego nasze badania po­
zwalają na głębszą analizę o- 
bjawów chorób psychicznych 
oraz na lepszą orientację w 
skomplikowanym obrazie za­
burzeń psychiki.

— Czy jest dziełem przy­
padku, że różne czynności psy 
chiczne są umiejscowione w 
różnych półkulach?

— Stwierdza się, ścisłą pra­
widłowość w umiejscowieniu

Buczyński, Stanisław Zieliń­
ski, inż. Roman Sołtysiak oraz 
technicy Romuald Celmer i 
Janusz Tabaczka. Wartość do­
kumentacji sięga 1,2 min zło­
tych. Poznańscy specjaliści za 

* stosowali najnowocześniejsze 
rozwiązania m. in. bezstykowe 
elementy elektroniczne, co po 
zwoliło na znaczne zminiatu­
ryzowanie urządzeń oraz poprą 
wiło niezawodność układów 
automatycznych. Technologię 
transportu pneumatycznego 
opracowało biuro „PROD- 
LEW” w Warszawie. Zapro­
jektowane rozwiązanie umożli 
wia transport pyłów i wapna 
na odległość około 1000 me­
trów. Przydatność dokumenta 
cji została stwierdzona na mo 
delach laboratoryjnych i uzy­
skała pozytywne opinie Zakła 
du Automatyki PAN i Poli­
techniki Śląskiej w Gliwi­
cach.

Obecnie w poznańskim 
„Elektromontażu” dobiega koń 
ca montaż prefabrykatów oraz 
rozpoczynają się próby i trwa 
regulacja zespołów elektronicz 
nych. Z zaawansowania robót 
wynika, że termin oddania 
transportu pneumatycznego do 
eksploatacji, przewidziany na 
trzeci kwartał br. zostanie do- 
łrzymany.

Twórcy dokumentacji przez 
cały czas sprawują nadzór au­
torski nad realizacją zaprojek 
towanego rozwiązania, a rów­
nocześnie przeprowadzają szko 
lenie pracowników huty, któ­
rzy będą użytkownikami tego 
transportu pneumatycznego. 
Zorganizowano kurs dla 12 
pracowników huty. Nadzór 
specjalistów „Elektroprojektu” 
kontynuowany będzie również 
w czasie montażu urządzeń w 
samej hucie, jak i później w 
trakcie prób rozruchowych i 
pierwszego okresu eksploata­
cji. (map)

□UGOD
Wiktor Steffen — „Moją droga 

Przez życie”. Pojezierze, s. 208, 
zi 36.

Edward Klemens — „Lidzbark 
Wrelski. Z dziejów miasta i oko­
lic”. Pojezierze, s. 108, zł 18. 

poszczególnych funkcji psychi­
cznych. U człowieka z „wyłą­
czoną” prawą półkulą mózgu 
są zaburzone wszystkie pusta 
ci czynności psychicznej zwią­
zane z myśleniem obrazowym 
i percepcją. Nie rozróżnia on 
poszczególnych szmerów, nie 
poznaje głosu znajomych o- 
.sób, nie orientuje się w swo­
im zwykłym otoczeniu. Nie 
może nawet odróżnić głosu mę 
skiego od kobiecego. Jednoczę 
śnie nasilone są wszystkie 
formy czynności psychicznej 
związane x logicznym abstrak 
cyjnym myśleniem, pojawia 
się skłonność do schematyza- 
cji i klasyfikacji zjawisk, dąż 
ność do wyciągania logicznych 
wniosków oraz do operowania 
pojęciami abstrakcyjnymi.

U tego samego człowieka z 
„wyłączoną” lewą półkulą są 
naruszone wszystkie postaci 
czynności psychicznej związa­
ne z myśleniem abstrakcyj­
nym, a zachowane są funkcje 
psychiczne związane z myśle* 
nie-m obrazowym i percepcją.

Znany fizjolog radziecki 
Iwan Pawłów dzielił ludzi na 
dwie grupy: „artystów” — u 
których przeważa pierwszy u- 
kład sygnałów, i „myślicieli” 
— ludzi z dobrze rozwiniętym 
drugim układem sygnałów. W 
świetle obecnych badań „arty 
ści” — to ludzie z większą ak­
tywnością prawej „półkuli”, a 
„myśliciele” — lewej.

W obecnym wieku rewolucji 
naukowo-technicznej znajo­
mość omawianych zjawisk 
stwarza podstawy do lepszego 
wykorzystania ludzkiego móz 
gu —■ intelektu, pamięci i sfe 
ry emocjonalnej Może mieć 
także zastosowanie w określa 
niu przydatności człowieka do 
poszczególnych zawodów. Ten 
ostatni aspekt jest szczególnie 
ważny w rekrutacji kosmonau 
tów oraz pracowników innych, 
bardzo skomplikowanych dzie 
dżin. (APN)

Protest
kongresmanów OSA

Decyzja departamentu USA, 
zezwalająca amerykańskiej 
firmie „General Electric” na 
sprzedaż RPA dwóch reakto­
rów atomowych, wywołała su 
rową krytykę wielu kongres- 
manów. Członek Izby Repre­
zentantów demokrata z Michi 
gan Charles Diggs przesłał 
sekretarzowi stanu, H. Kiss im 
gerowi list, w którym zażą­
dał anulowania transakcji. 
Digg>s zwraca uwagę na po­
ważne następstwa, jakie może 
ona mieć dla amerykańskich 
interesów na kontynencie 
afrykańskim.

Przeciwko dostarczeniu 
reaktorów atomowych RPA 
wystąpiła takźe grupa sena­
torów z Richardem Clarkiem 
na czele. (PAP)

Paradoksy XX wieku

Zorro
Hi zamożnym mieście belgij- 

skini Namur od dłuższe­
go czasu grasował śmiały i nie 
wykrywalny Zorro. Wdrapy­
wał się po murach. bezgłośnie 
otwierał okna i drzwi. Buszo­
wał wyłącznie w luksusowych 
pałacykach miejscowych boga­
czy. Nie grabił jednak kosz­
towności. Do swego worka z 
łupami wkładał dżemy, kompo 
ty, soki owocowe, zaprawy wa 
rzywne i masło, niekiedy weł 
niane kocyki, poduchy i pu­
szyste dywany, a także cement 
i cegłę. Pewnej nocy policja 
urządziła zasadzkę i pojmała 
tajemniczego rabusia. Okazał 
się nim ksiądz Maurice Thi- 
rion, piastujący stanowisko 
kierownika miejskiego zakła­
du dla dzieci kalekich. Młody 
kapłan nie mógł się pogodzić z 
prymitywnym wyposażeniem 
placówki opiekuńczej i głodo­
wymi stawkami żywnościowy­
mi. Bezskutecznie jednak ape­
lował o pomoc magistratu i eli 
ty obywatelskiej — więc zde­
cydował sie pójść śladami Zor 
ro. Sprawa wywołała wielkie 
poruszenie w Namur. Następ­
nej nocy nieustaleni sympaty­
cy wykradli dzielnego przyja­
ciela dzieci z aresztu śledczego 
i przygotowali przerzut przez 
granicę. Setki policjantów ru­
szyły w pościg po całym/kra­
ju. Późnym wieczorem księdza 
przypadkowo znaleziono — i 
aresztowano — tam, gdzie nikt 
go nie szukał: w zakładzie, 
przy łóżku ciężko chorego 
dziecka. (PAI)

Kolejna porażka białoczerwonych
po którym piłka trafiła w m 
pek należał do nielicznych m 
mentów meczu, kiedy to 7

Dokończenie ze str. 1 
przed Olimpiadą oficjalnym 
międzypaństwowym wy stępem

reprezentacji Polski było 
większe niż się spodziewano 
po ostatnich nieudanych poje­
dynkach białoczerwonych. 
Ich przeciwnik, jedenastka Ir­
landii nie zalicza się do poten 
tatów światowego piłkarstwa. 
Reprezentuje średnią klasę, 
choć w 1974 r. w eliminacjach 
mistrzostw Europy pokonała 
ZSRR aż 3:0. Wszystkie trzy 
bramki strzelił wówczas Gi- 
vens, doskonały skrzydłowy, za 

Jedna z nielicznych przed przer­
wą sytuacji pod bramką Irlandii.

wodnik I-ligowego czołowego 
zespołu angielskiego Queens 
Park Rangers. Również i wczo 
raj należał on do najlepszych 
na boisku i już w I połowie' 

I rozstrzygnął, przy pomocy poi 
skiej obrony i bramkarza, o 
losach trzynastego spotkania 
Polski i Irlandii. Warto do­
dać, że nasza reprezentacja 
nie przegrała dotychczas z 
Eire na własnym boisku. Pięć 
lat temu w Poznaniu wygra­
liśmy z tym samym przeciw­
nikiem 2:1.

Polacy, którzy przed meczem 
zapowiadali przerwanie passy po­
rażek raz jeszcze rozczarowali. 
G.~ali bardzo chaotycznie, popeł­
niając mnóstwo błędów. Dotyczy 
to każdej z formacji i niemal 
wszystkich piłkarzy. Wprawdzie z 
drużyny, która zdobyła srebrny 
medal na mistrzostwach świata w 
1974 r. na boisku oglądaliśmy wię 
cej niż połowę zawodników, lecz 
styl, który był tak skuteczny 
wówczas, pozostał już tylko 
wspomnieniem. Dotyczy to także 
chwalonych niedawno piłkarzy, 
jak Kasperczaka. Laty czy Szar­
macha. Tylko ten pierwszy po 
przerwie poczynał sobie lepiej, 
ale i jego strzały z drugiej linii, 
tak jak i innych współpartnerów 
były niecelne.

Czyżby jednak niezadowalająca 
postawa polskiego zespołu ozna­
czała, że przeciwnik zagrał wczo­
raj wyjątkowo dobrze? Nic podob 
nego. Irlandczycy — wszyscy oni 
występują w zawodowych klu­
bach . angielskich (w tym więk­
szość w H-ligowych) — reprezen 
tują typowy brytyjski futbol. 
Są więc dobrze wyszkoleni tech­
nicznie, grają twardo, ale na ogół 
fair, dokładnie podają piłkę. Są­
dzić można było, że goście przyj 
mą defensywną taktykę od pierw 
szych minut. Nic podobnego. 
Właśnie w początkowej fazie za­
skoczyli oni gospodarzy bardzo 
szybkimi, dynamicznymi akcjami 
ofensywnymi. Doskonale współ­
pracowała ze sobą para Givens — 
Conroy. Po uzyskaniu w dziecin­
nie łatwy sposób dwóch bramek 
Irlandczycy nieco zmienili styl 
gry, bardziej dbając o zabezpie­
czenie wywalczonej przewagi. 
Mimo to polscy piłkarze nie umie­
li ani przeprowadzić składnych 
akcji, ani wykorzystać kilku bar 
dzo dobrych sytuacji do poprawie 
nia wyniku.

Korzystnie na grę gospoda­
rzy wpłynęły /zmiany dokona­
ne po przerwie. Zarówno 
Mowlik w br»amce, jak i Be- 
nigier oraz owacyjnie witany 
przez publiczność lechita Ja- 
kóbczak spisywali się znacz­
nie lepiej niż ich koledzy wy 
stępujący w pierwszych 45 mi 
nutach spotkania. Cieszy 
zwłaszcza postawa /Jakóbcza- 
ka, który dość niespodziewa­
nie dla niektórych znalazł się 
znowu w kadrze. Poznański 
piłkarz raz jeszcze udowodnił, 
że nie należy do tych, którzy 
oszczędzają się na boisku, a 
przy tym wiedzą, iż o wyni­
ku decydują celne strzały. 
Właśnie rajd i strzał poznań­
skiego zawodnika w 62 min.

Wzorowa asekuracja w obronią 
była jednym z elementów osta 
tecznegc sukcesu Irlandii. Na 
zdjęciu: golkiper zespołu gości 
wybiegł aby złapać piłkę, |Wz 
w bramce ubezpiecza go dwóch 

obrońców.

Fot. (2) - H. Kamra

downia biła brawo Polakorr. 
Spośród innych piłkarzy bisie- 
czerwonych podobał się nam 

1 waleczny Rudy z sosnowieckie 
go Zagłębia.

A. K.

Po meczu powiedzieli: KAZI­
MIERZ GÓRSKI - Spotkanie mu 
lo dwa oblicza, w pierwszej po­
łowie graliśmy bardzo słabo. » 
nasi obrońcy podarowali przeciw 
nikom dwie bramki. Takie gole 
jak dzisiaj padać mogą w spot 
kaniach C klasy, a nie w meczach 
międzypaństwowych.

Zmiany przeprowadzone w prze 
rwie wpłynęły na lepszą gre dru 
żyny. Zawodnicy ożywili sie. 
stworzyli kilka inn-procentowych 
sytuacji, żadnej jednak nie zdo­
łali wykorzystać.

Szkoda, że nie odnieśliśmy zwy 
cięstwa, gdyż poprawiłoby ono 
atmosferę w reprezentacji. Kilku 
piłkarzy dzisiaj mnie zawiodło, 
szczególnie Roniek. który rozegra! ! 
bardzo słabe spotkanie.

K. Górski pozytywnie oceni! 
występ Jakóbe-zaka. dodając że 
rozegrał on dobre spotkanie. 
Wniósł do gry żywiołowość, po­
pisał się też pięknym strzałem.

Odnośnie reprezentacji Irlandii 
nasz trener stwierdził że jest to l 
ciekawy zespół, wyrównany, pre ■ 
zentujący typową angielską piłkę. : 
Irlandczycy nie sa bez szans w i 
eliminacjach do mistrzostw świa­
ta.

Trener Irlandii — JOHN Gl- 
LES: — Nie mogę powiedzieć, Ce 
nie wierzyłem w zwycięstwo, 
choć zdawałem sobie snrawe. że 
będzie to bardzo trudne. 
Zespół Polski oglądałem kilkakrot 
nie i stwierdzam, że dawniej gra! 
on lepiej, w swoim zespole wy- | 
różniam Mulligana. Givensa. Hol­
mesa, O’Brieua i Martina.

Roman Jakubczak:- W 
drugiej połowie, w której wyst? 
powaleni na boisku, drużyna gra­
ła znacznie lepiej. Z Kaspercza- 
kiem zawsze współpracowało nu 
się dobrze, tak byłó i wczoraj- Z 
Kmiecikiem grałem po raz pierw 
szy. Do kadry zostałem powołany 
ze względu na kontuzje Cmikiewi 
cza, lecz swoja postawa nie $pra 
wiłem chyba zawodu.

Wczorajsze spotkanie wywołał® 
duże zainteresowanie w Irlandii i 
Wielkiej Brytanii. Do Pozna"’* 
przyjechało sześciu dziennikarz 
z Dublina, a przedstawiciel lon­
dyńskiej popołudniówki -J". 
Sun” pizez specjalnie podłączeń 
telefon na żywo komentował W& 
dla swojej gazety.

Poznańska widownia była w* 
dzo rozgoryczona postawą nasze., 
reprezentacji. Po pierwszej str • 
conej bramce rozległy sie . 
liwe gwizdy. Inaczej powita 
drugiego gola. Najpierw 
dzono gości oklaskami, a d<>p 0. 
później wyrażono swoja de”p j 
batę pod adresem polskich za" 
ników.

Pod koniec pierwsze! Po! . 
gdy kontuzji doznał jeden z 
wodników gości pierwszy P 
nim znalazł się bramkarz 
szewski. W tym wypadku wy. 
zał on doskonały refleks. 
że inaczej było w 4 minucie- 
dy pozwolił się ubiec Givensowu

Godz. 12—13 telefony 

w sprawie klubu 

kibica Lecha
Wczoraj telefonowali 

nas pierwsi czytelnicy 
sprawie klubu kibica P* 
karzy Lecha. Przedłożyli sp 
rj cennych propozycji- 
kamy na następne. 
dzisiaj prosimy telefon 
ped numer 648-45 w & 
12 — 13.



pracownicy poszukiwani
****'tkie Przedsiębiorstwo Remontowo-

Poznań, ul. Druskienicka, zatrudni
-u Wypoczynkowym w Dziwnowie 

* l5- 9‘ br‘
POMOCE KUCHENNE

nki P^cy d0 omówienia.
> =renia w Dziale Socjalnym pokój 215 —

__ podolany, ul. Druskienicka.
?^aI1 2701-KI

Nauka

i—

“raca stała. Po- 
Sikorskiego 35.

płŁ 47026g

: -^dozorcostwo z 
baniem, tel. 33-28-79.

| >eszkani 47083g

I -^^cyprzygotowu 
. ?dfegzaminów: fizyka, 
i ■ ™atvka Małecka —

Sprzedaż

J*ŁŁXJŁJ^ 

„orzesuw foln odwija-
i zawijania - zastoso 

, nia d° wykrawania i 
zdarzania — sprzedam. 

Lerty - „Prasa”, Grun- 
|& 19 dla 48511g. 
|•r^ Velorex 350 

stan bardzo dobry, 
•■^słowiańska 4.

Sprzedam topole. Cieluch 
— Lutogniew 13, woj. 
kaliskie.___________ 600p

Kajak składany „Pax” + 
silnik — sprzedam, 4.000 
zł. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 46304g.

Sprzedam betoniarkę i 
zgrzewarkę PCV. Poznań- 
Fabianowo, ul. Kowale- 
wicka 47a. 4636’/g
Sprzedam piece kaflowe 
pokojowe. Poznań, Bie­
drzyckiego 4 m. 1. 
___________________ 49001g 
Sprzedam ludowy kom­
plet jugosłowiański i sza 
fę wnękową z nadstaw­
ką. Tel. 596-19.______ 49151g

Sprzedam minikalkula- 
tor japoński Mark 50 z 
pamięcią, Poznań, Grun­
waldzka 156, hotel nr 3, 
godz: 13—17. 48951g
Sprzedam ciągnik C-325, 
pług i kopaczkę. Stefa’) 
Szychowski, Konin 58, 
64-310 Lwówek. 46194g

Sprzedam przyczepę wy­
wrotkę, stan bardzo do­
bry. Wenancjusz Kora­
lewski. Wszembórz, 62-307 
Borzykowo. 46057g

U, z pszczołami okazyj 
-e sprzedam. Poznań, 
S M4-95.___________47022g

I sprzedam pianino „Fdr- 
,er" Głogowska 66 m. 
. 47028g

Sprzedam urządzenia do 
wypieku gofrów. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 46988g.
Sprzedam wózek głęboki, 
óeiowy, łóżeczko - koły­
skę, Poznań, Oś. Kraju 
Rad 81 m. 83. 46991g

Sprzedam wózek głęboki. 
Ritthamer, Tęczowa 8 m. 
(, po godz. 15. 48890g

Sprzedam młocarnie 
„Stalowa Wola” z prasą 
w dobrym stanie. Na li­
sty nie odpowiadam. 
Wiadomość: Marian lgną 
siak, 64-600 S’awienko. 
k. Obornik Wlkp.

46998g

W związku z wyjazdem 
wyprzedaż garderoby
zagranicznej damskiej, 
długie suknie wizytowe 
nowe i używane. Rados­
na 31 47778g

Sprzedam klacz dwulet­
nią z rodowodem. Jan 
Wojtowicz, Bogdanówo 
k. Poznania. 46421g

• Samochody
Sprzedam „Zastayę 1100 
P”. Odbiór Polmozbyt. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45938g.

Lokale j
Wrocław! Mieszkanie j 
M-2 spółdzielcze zamle- ! 
nię na oodobne w Po­
znaniu, tel. 563-82 w 
godz. 15.30—18 lub oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47834g.
Elbląg! Zamienię miesz­
kanie 4 pokoje, 90 me, pię 
tro, centralne ogrzewa­
nie etażowe, telefon, ogró 
dek — na M-4 lub dwa 
mieszkania mniejsze Po­
znań lub okolice. Infor­
macje: Poznań, Pogodna 
60 m. 8,45942g
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, 50 m!. kwate­
runkowe, ogrzewanie aku 
mulacy.ine, telefon, cen­
trum Poznania na podob 
ne lub mniejsze Gdańsk 
względnie okolice. Tel. 
534-28 lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 45931g

W dniu 24 maja 1976 roku, zmarł

STANISŁAW URBAŃSKI
nasi długoletni pracownik i działacz związko- 
"L były przewodniczący Rady Zakładowej, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotą Odznaką ZZK, Srebrnym 

Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym |egnamy cenionego i drogiego 
nam kolegę oraz dobrego i życzliwego czło­
wieka.

Synowi i Rodzinie wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych nr 10 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
0 godz. ll.io, na cmentarzu górczyńskim.

1293-K3

W dniu 24 maja 1976 roku, zmarł po długo- 
“■wałej chorobie w wieku 82 lat mój drogi 
। ? i przyjaciel, ojciec, brat, teść, szwagier 

dziadek, śp.

mgr inż. LEON ARGASlNSKI
zna- Prof’ 111 Liceum im. M. Kasprzaka w Po- 

aaiu' odznaczony Krzyżem Oficerskim Orde- 
°drodzenia Polski, weteran walk śląskich.

W żałobie pozostała żona i rodzina.

I 0 P°^rzeb odbędzie się w piątek, 28 
godz. 10.30, na cmentarzu w Lesznie.

bm.

Leszno, ul. Bohaterów Westerplatte 3a m. 5. 
49131g

PUe dnlu 25 ma^a 1976 r< zasnęła w Bogu po 
Pełnym poświęceń życiu kochana 

Ka> teściowa i babcia, w 83 roku życia, śp.

JÓZEFA NARZEKALSKA
naP^Zeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 10.30 

cmentarzu górczyńskim.
" smbtku pogrążona

J1- Świetlana 34 m. 3.
RODZINA

49177g

2,5 maJa 1976 r. zmarł przeżywszy lat 80, 
ony Sakramentami św.

JAN NAWROCKI
łaaczntau?zyc*e1’ powstaniec wielkopolski, od- 
r°<hen‘ krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 
stańc/va PolskL Wielkopolskim Krzyżem Pow- 
Działar ’ Odznaką Honorową Zasłużonego 

cza Inwalidów PRL, członek Związku 
równików o Wolność i Demokrację.

ha odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 13 
ntarzu komunalnym na Miłostowie.

W 8ćbokim żalu pogrążone

żona, siostry i rodzina
1290-U3

UWAGA! Absolwenci szkół podstawowych

DYREKCJA
WYTWORNI SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO
„PZL” W POZNANIU, przy ul. Rokietnickiej 5

PRZYJMIE KAŻDĄ ILOSC ABSOLWENTÓW 
Szkoły Podstawowej (chłopców i dziewcząt)

DO ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
celem nauki w zawodzie:

♦ Ślusarz
❖ TOKARZ
♦ FREZER
♦ SZLIFIERZ

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych WSK 
„PZL” — Poznań, ul Rokietnicka 5 osobiście lub telefonicz­
nie pod numerem 679-061 wewn. 18 w godz. od 7.00 do 15.00.

DYREKCJA WSK „PZL” — POZNAN
2369-K1

Pokój 35 m!, przedpokój 
20 m!, kuchnia 15 m2, 2 
skrytki duże, ubikacja, 
III piętro z dozorcos­
twem — zamienię na trzy 
pokoje, kuchnia. Mogą 
być mniejsze, dzielnica 
Wilda, Łazarz, Śródmie­
ście, Jeżyce, Winogrady. 
Warunki do uzgodnienia. 
Wrocławska 10 m. 8.

45986g

Zamienię spółdzielcze: po 
kój z kuchnią oraz kwa­
terunkowe pokój z kuch­
nią — na 3 pokoje z ku­
chnią. Łozowa 95 m. 1.

45963g

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Dąbrówki 14 
m. 6 . 46034g

Oddam w dzierżawę piw­
nicę na warsztat, maga­
zyn, przy ul. Grunwaldz 
kiej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19. dla 4«030g
Kupię mieszkanie własno 
ściowe w Poznaniu. O* 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46O12g.
2 panienki, względnie je­
dną, przyjmę na pokój 
nieumeblowany, samo­
dzielny, z wygodami. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46039g.
Zamienię mieszkanie M-3 
57 m!, z wygodami — na 
podobne w Pile, Chodzie 
ży, Czarnkowie. M. 
Woelk, Świebodzin, ul. 
22 Lipca 3 m. 7, tel. 39-17, 
po godz. 17. 46053g

>■^00000000000000000^0^0*00^000000

Zjednoczenie Zaplecza Technicznego 
Gospodarki Komunalnej w Poznaniu

plac Wolności nr 4

POSZUKUJE

POMIESZCZENIA GARAŻOWEGO
dla 1 samochodu osobowego

w obrębie miasta Poznania.

Oferty prosimy składać osobiście lub 
telefonicznie do Wydziału Zaopatrzenia 
i Zbytu, tel. 568-85, w godz. od 7—15.

2233-K1
>000000000000000000000000-0000000

W dniu 23 maja 1976 roku zmarł 

LEON GARCZAREK 
mistrz zduński 

członek i założyciel Spółdzielni wieloletni 
członek Rady

Z serdecznym żalem żegnamy oddanego dzia­
łacza spółdzielczego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Zdunów 
i Usług Budowlanych w Poznaniu.

49051g

tDnia 25 maja 1976 roku, zmarła nasza naj­
ukochańsza żona, siostra, matka, teściowa, 
babcia, przeżywszy lat 84, opatrzona Sakra­

mentami św. śp.

MARIA SZELOCH 
z domu Kwiecińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.55
na cmentarzu

W głęboKim

Os. Przyjaźni

junikowskim.
smutku pogrążona

RODZINA

blok 11 E m. 44. 49252g

Dnia 24 maja 1976 r. zasnął w Panu śp.

ks. Seweryn GARYANTESIEWICZ 
proboszcz parafii św. Antoniego w Ostrowie 
Wlkp., kanonik honorowy Kapituły Metropo­

litalnej w Poznaniu, dziekan dekanatu 
Ostrowskiego.

Wprowadzenie zwłok do kościoła w czwar­
tek, 27 bm. o godz. 16, nabożeństwo żałobne 
i pogrzeb w piątek, 28 bm. o godz. 16.

O bolesnej stracie powiadamiają
Księża Dekanatu Ostrowskiego.

49202g

Dnia 24 
lat 74

Pogrzeb

maja 1976 roku zmarła, przeżywszy

ADELA NOWAK
z domu Fuchs

odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14.15
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

1286-U3

tPo długich cierpieniach zmarła w dniu
25 maja 1976 roku, opatrzona Sakramenta­

mi św. nasza ukochana ciocia i kuzynka, 
przeżywszy lat 79

TEODOZJA GOSCINSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. 

o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskim.

RODZINA

ul. Hetmańska 6 m. 12. 49228g

Pracująca panna, poszu­
kuje pilnie pokoju jed­
noosobowego lub dwuoso 
bowego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46067g 
Kupię lub wydzierżawię 
piekarnię z mieszkaniem 
i przyległościami, w ma­
łym mieście lub dużej 
wiosce. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46078g
Leszno! Zamienię miesz­
kanie spółdzielcze M-2, 
2 pokoje, widna kuchnia 
— na mieszkanie w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46093g.
Mieszkanie: 2 pokoje, ku 
chnia, parter, strych, fta 
dające się na warsztat — 
zamienię na mieszkanie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46096g.
Gostyń! Zamienię miesz­
kanie komfortowe, spół­
dzielcze M-3 — na podo­
bne lub większe w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4c
Gdynia! Kwaterunkowe, 
komfort, centrum, dużo 
zieleni, 37 m! — zamienię 
na Poznań, chętnie stare 
budownictwo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46158g._______ '_________
Dwupokojowe, superkom 
fortowe, telefon, słonecz 
ne, w Gnieźnie — zamie­
nię na równorzędne w Po 
znaniu. Może być bu­
downictwo międzywojen 
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46165g.

Szukam pokoju 1 lub 2- 
osobowego w Poznaniu. 
Warunki do uzgodnie­
nia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
49127g; ■

O Nieruchomości
Okazyjnie pilnie sprze­
dam w Poznaniu no­
wą willę 6-pokojową 
1.200.000 zł, ulica Grun­
waldzka idealną połowę 
willi parter 550.000, Juni 
kowie willę bliźniaczą 
750.000, inną nową trzy­
pokojową 600.000. Przeź­
mierowie willę wolnosto­
jącą 900.000 w stanie su­
rowym 550.000, Podola- 
nach atrakcyjną willę 
750.000, Puszczykowie no 
wą wolną 550.000, Plewi- 
skach w stanie suro­
wym 400.000. Zgłoszenia 
Adamski Poznań, Matej­
ki 33a. 49018g

Zguby © Różne
Unieważniam zagubioną 
pieczątkę o treści: Z. 
Kaźmierowski, upr. bud. 
nr 498 z § 11. 606p
W dniu 22 maja znalezio 
no portmonetkę z zawar 
tością gotówki. Odebrać 
można u kierownika 
Sklepu Spożywczego 
WSS 128 przy ul. Kra­
szewskiego 3. 49079g
15 maja w okolicy Stare 
go Rynku — Wrocław­
skiej zgubiono pamiątko 
wy damski zegarek z 
bransoletką. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Tel. 
411-582.49084g
Anteny telewizyjne, in­
stalacje — WSP „Usługa”, 
tel. 599-09 — Anioła.

47760g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, koloro­
we, wieczorowe, nakry­
cia do chrztu. Szewska 
20. 45399g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej, 
Poznań, Paderewskiego 
1. 45556g
Posadzkarstwo bezpyło­
we, cyklinowanie parkie 
tów, podłóg, tel. 675-570. 
Kaczorowski. 45957g
Okazja! Sezonowa obniż 
ka ceny na uszczelnianie 
okien taśmą aluminiową. 
Zgłoszenia: tel. 479-81,
Mickiewicza 27 m. 1.

47245g

0 Matrymonialne
Trzydziestoletni kawaler 
— pozna uczciwą, statecz 
ną. inteligentną, ładną, 
bez nałogów panią, z mie 
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 562p.

JUŻ WKRÓTCE 1.000 LOSOWANIE 
POZNAŃSKIEJ GRY LICZBOWEJ 

„KOZIOŁKI* 
„Koziołki” to gra całej Wielkopolski! 

2633-KI

Komunikaty
W związku z wzmożonym ruchem ludności w 

okresie Międzynarodowych Targów Poznań­
skich — Urząd Miejski w Poznaniu — przypo­
mina

o obowiązujących zasadach meldowania.
Kwatery prywatne zgłoszone na zakwatero­

wanie gości targowych traktowane są jako po­
mieszczenia hotelowe.

W związku z tym istnieje bezwzględny obo­
wiązek przyjmowania gości zagranicznych tyl­
ko za skierowaniem Biura Obsługi Cudzoziem­
ców, a gości krajowych przez Biuro Zakwate­
rowania Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Tu­
rystycznego „PRZEMYSŁAW” w Poznaniu.

Przypomina się, że przyjmowanie cudzo­
ziemców na kwatery prywatne bez skierowania 
Biura Obsługi Cudzoziemców jest sprzeczne 
z Zarządzeniem Ministra Finansów z dnia 
23 . 6. 1973 r. (M. P. nr 29, poz. 104).

Goście krajowi, skierowani do kwater pry­
watnych winni dokonać formalności meldun­
kowych w Biurze Zakwaterowania Wielkopol­
skiego Przedsiębiorstwa Turystycznego „PRZE­
MYSŁAW” w Poznaniu.

Natomiast cudzoziemcy dokonują formalnoś­
ci meldunkowych tylko w Biurze Obsługi Cu­
dzoziemców.

Osoby uchylające się od obowiązku meldun­
kowego, bądź nie zawiadamiające o niedopeł­
nieniu obowiązku meldunkowego przez inną 
osobę, podlegają karze na podstawie art. 147 
Kodeksu Wykroczeń (Dz. U. nr 12, poz. 114, 
z dnia 31 maja 1971 r.).

Urząd Miejski w Poznaniu 
2726-K1

Wojewódzki Urząd Telekomunikacji \ 
W. S. P. Ewidencji Wniosków

i Dyspozycji Numerów 
Poznań, ul. Bułgarska 55

zawiadamia, że z dniem 31. 5. 1976 r.
ZOSTANĄ ZMIENIONE 

numery telefonów 67-35-53 i 67-35-97 I

NA NR 67-12-14.
25 01-KI 9

49257g

tDnia 26 maja 1976 r. zasnęła w Bogu po 
długiej i ciężkiej chorobie najdroższa żona, 
matka, teściowa, babcia, prababcia, przeżyw­

szy lat 72

tDnia 25 maja 1978 roku, odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona' Sakramentami św. prze­

żywszy lat 85, nasza najukochańsza matka, te­
ściowa, babcia, prababcia, śp.

HELENA MAJEWSKA JADWIGA MATUSZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. 

o godz. 11.30, na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
Pogrążona w smutku

z domu Durzyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

ul. Prusa 14 m. 11.
W smutku pogrążona

RODZINA

tDnia 26 maja 1976 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. nasza ukochana siostra, 
ciocia, przeżywszy lat 81 śp.

Osiedle Wielkiego Października 14 B m. 12,

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 49231g

MARIA KASPRZAK
z domu Robakowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 12.30 
pa cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Niedziałkowskiego 22

siostra z rodziną

dawniej Sw. Wojciecha 25 m. 13. 1289-U3

tDnia 24 maja 1976 r, zmarł nagle nasz uko­
chany mąt, ojciec i dziadek, przeżywszy

lat 74, śp.

WŁADYSŁAW KUZNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się

na cmentarzu na Miłostowie. 
Pogrążona w żalu

dnia 27 bm. o godz. 10

żona z rodziną 
ul. Sw. Wojciecha 31 m. 2. 1288-U3

Dnia 25 mają 1976 r. zakończył swój pracowi­
ty żywot w wieku 71 lat mój najdroższy mąż, 
niezapomniany ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW POKRYWKA
Pogrzeb odbędzie się dniu 28 bm.

o godz. 14.30, na cmentarzu na Winiarach przy 
ul. Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona

ul. Sw. Leonarda 2 m. 2. 49201g

tDnia 25 maja 1976 roku, zmarła opatrzona
Sakramentami św. przeżywszy lat 64, moja 

najdroższa matka, nasza siostra, bratowa, sy­
nowa, ciocia i babcia

GERTRUDA AST
z domu Szwabig

Pogrzeb odbędzie się 28 bm. o godz. 12, na 
cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony 
syn z rodziną 

49251g

SU

tDnia 24 maja 1976 r. zmarł nasz najdroższy 
ojciec, teść, brat, szwagier, wujek, śp.

STANISŁAW URBAŃSKI
odznaczony m. in. Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, Honorową Odznaką za Zasługi w Rozwo­

ju Województwa Poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się 28 bm. o godz. 11 
cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Częstochowska 12 m. 1.

na

49226g

tDnia 24 maja 1976 r. odszedł od nas na zaw­
sze, namaszczony Olejami św., nasz najdroż­

szy mąż, najukochańszy ojciec, teść i dziadziuś, 
przeżywszy lat 62

FLORIAN KOWALA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną

Proszę o nieskładanie kondolencji.

Autobus sprzed domu żałoby godz. 12.30.

Ul. Prądzyńskiego 55 m. 2. 1287-U3

s. t p

KAZIMIERZ FRANCISZEK 
MARCZEWSKI

ur. 24 . 2. 1897 r. zmarł 26 . 5. 1976 r. w Poznaniu. 
Podpułkownik dypl. Wojska Polskiego, ka­
waler Krzyża Virtuti Militari, sześciokrotnie 
odznaczony Krzyżem Walecznych, Krzyżem 
Polonia Restituta. Obrońca Modlina. Człowiek 

wielkiej dobroci i prawości.
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 11, na cmentarzu 
ul. Lutyckiej.

ul. Małopolska 12 m. 5.

w piątek, 28 
parafialnym

bm. 
przy

RODZINA
49232g

a
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Czwartek

Jana.
Magdaleny

Słońce: 3.29—19.46

I
OPERA — g. 19 „Baron cygań­

ski”.
MUZYCZNY — g. 19 „Ruletka 

serc”.
NOWY 

Chioggi”,
g. 19 „Awantura w

POłSKI — g. 19 „Okapi”.
LALKI i AKTORA — g. 10 „O 

Kasi, co gąski zgubiła”, g. 17 „Ty 
grysek”.

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Zyć 

razem” (fr. 18 1,), g. 16. 18 „G.lzie 
się podziała sióóma kompania” (fr. 
b.o.), g. 20 „Niewinni o bruunych 
rękach” (fr. 18 1.).

KDF PAŁACOWE g.
17.30 „To niemożliwe” (15 1.), 
„Koniokrady” (USA 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30. 15.
20 „Con amore” (poi. 15 1.).

15.30, 
g. 20

17.30,

BALTYK — g. 10, 12.33, 15.30, 18, 
20.15 „Policjanci” (USA 15 1.).

GONG — g. 10, 12.30. 
zepa” (poi. 15 1.), g. 15. 
i anarchia” (wł. 18 1.).

17.30 „Ma-
20 „Miłość

Targowy ruch
Z każdym dniem wzrasta 

ruch na terenach targowych. 
Jeszcze rzemieślnicy konty­
nuują roboty murarskie czy 
malarskie, stawia się ściany 
działowe, bądź konstrukcje 
przyszłych ekspozycji, a już 
ekipy monterskie wypakowu­
ją ze skrzyń części maszyn i 
urządzeń, zestawiając je w jed 
ną całość. Z każdym dniem co 
raz bardziej wyłaniają się kon 
tury czerwcowych targów. 
Największy ruch panuje na pla 
cu Marka, gdzie na wolnym 
powietrzu ustawia się olbrzy 
mie dźwigi, maszyny i inne 
urządzenia, a tuż obok wyła­
dowuje wagony przybyłe do 
Poznania z całego niemal świa 
ta. Zwraca uwagę fakt, że co 
raz częściej towar nadchodzi 
w kontenerach. W takim przy 
padku wyładunek jest uprosz 
czony. (za)

Na osiedlu Winogrady

GRUNWALD — g, 17 „Spraw­
dzam siebie” (węg. 15 1.), g. 19.30 
„Beatrice Cenci” (wł. 18 1.).

GWIAZDA — g, 10, 12, 14, 16, 18 
,,Alfredo, Alfredo” (wł. 18 1.), g. 
20 „Lala” (wł. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 19.30 „Gdzie 
się podziała siódma kompania” 
(fr. b.o,). -

MALTA — g. 19 DKF „Malta” 
(s. zamkn.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
1-9.30 „Tylko wtedy gdy się śmie­
ję” (ang. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Chłopiec 
z gitarą” (radź, b.o.), g. 19.30 
„Szczęśliwego Nowego Roku” (fr. 
18 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15.15 „Zor 
ro” (wł.-fr. b.o.), g. 17.30, 20 „Tra­
gedia Posejdona” (USA 15 1.).

17,
RUSAŁKA (Swarzędz)

19.30
g. 15,

(radź. 15 1.). 
TĘCZA —

.Ostatnie spotkanie'

g. 16, 17.30 „Gappa’
(jap. b.o.), g. 19.30 „Chleb i czeko 
lada” (wł. 15 1.).

WARTA — g. 10, 15 „Klan Sycy­
lijczyków” (fr. 15 1), g. 12.39, 17.30, 
20 „Ucieczka gangstera” (USA 18 
1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16. 17.30, 19 „Bądź z nim szczę­
śliwa” (radź. b.o.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Trzej muszkieterowie”

Na placu Marka.

Nieustające powodzenie obiektów
na Ostrowie Lednickim i w Biskupinie

Fachowcy z NRD montują ma­
szynę do produkcji asfaltu.

Fot. (2) — H. Kamza

Sezon turystyczny w pełni, a ładna pogoda sprzyja urzą­
dzaniu wycieczek. Odczuwają to między innymi takie inte­
resujące placówki jak muzeum na Ostrowie Lednickim i w

(panam, b.o.).
WRZOS (Luboń) g. 18 „Nie

Szkolna sesja 
o problematyce

ujdzie ci to płazem” (fr. 15 1.).
WRZOS (Mosina) —

19.15 „Ulzana wódz 
(NRD b.o.).

FOTOPLASTIKON -

g. 15.30, 17, 
Apaczów”

spożywczej
g. 13-18

„Florencja”.
ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 

rzyniecka — g. 9—19.
CYRK „AS” (plac przy ul. Doi 

na Wilda narożnik ul. Chłapow­
skiego) — codziennie g. 19, sob. i 
niedz. g. 15 i 19.

r li
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SZPITALE: 
laryngologia.

interna, chirurgia.

Przybyszewskiego 
dziecięca — ul.

neurologia
49;

— ul. 
chirurgia

Krysiewicza
okulistyka — ul. Garbary 17.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu? ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66;
nagłe zachorowania w domu.
rady lekarskie i 
blicznych — tel.

Podstacje: ul.
32-12-61: Osiedle

w miejscach 
999.
Bukowa 1. 
Piastowskie

DO- 
pu-

teł.

tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30; 
ul. _ Kościuszki 103. tel. 544-44: Lu­
boń. tel. 99 i 544-44; Swarzędz — 
tel. 2C9 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie 
kuńczego leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51,

Apteki tylko dyżury n^cne: 
Główna 53. Głogowska 47. Dzier­
żyńskiego 349. Mickiewicza 22, 
Mazowiecka 12. Kórnicka 24. Sło 
wiańska. Starołęcka 18. al. Mar­
cinkowskiego 11 (całą dobę).

W Zespole Szkół Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu po­
wstało młodzieżowe koło 
NOT-u, które nawiązało ści­
słą współpracę ze Stowarzy­
szeniem Inżynierów i Techni 
ków Przemysłu Spożywczego 
NOT. Pierwszą imprezą zor­
ganizowaną wspólnie była se­
sja naukowo-techniczna, która 
odbyła się w szkole 24 i 25 
bm. z okazji V wielkopolskich 
Dni Techniki. Wzięli w niej 
udział przedstawiciele NOT-u, 
Akademii Rolniczej, przemy­
słu mięsnego, drobiarskiego, 
piekarniczego, i cukierniczego.

Pierwszy dzień sesji poświę 
cono postępowi technicznemu 
w przemyśle drobiarskim, 
drugi — w przemyśle piekar-

Biskupinie, woj. bydgoskie.
Do Lednogóry, miejsca zwią 

zanego z działalnością pierw­
szych Piastów i z powstaniem 
państwowości polskiej, napły­
wa codziennie sporo turystów. 
Głównie są to wycieczki szkol 
ne, wszakże nie brak wśród 
zwiedzających wyspę na jezio 
rze i skansen nad jego brze­
giem, turystów indywidual­
nych. Przybywają już także tu 
ryści z zagranicy.

Podobnie jest w Biskupinie, 
na miejscu słynnych na cały 
świat wykopalisk z V wieku 
przed naszą erą. Na miejsco­
wym parkingu stale pełno au­
tokarów, także głównie z wy­
cieczkami szkolnymi oraz wiej 
skimi. Przyjeżdżają też tury­
ści indywidualni. Jedynie tu­
rystyczna kolejka wąskotoro­
wa, kursująca na trasie ze Żni 
na do Gąsawy nie ma jeszcze 
sezonowej frekwencji.

W Biskupinie czynne jest 
także od zeszłego roku nowo 
wybudowane muzeum archeo­
logiczne, a szczególną atrak­
cję stanowi stado koników 
polskich, które wywodzą się 
od tarpanów, dawniej żyją-

cych na naszych ziemiach. 
Wycieczki odwiedzające Bi­
skupin zaglądają chętnie tak­
że do pobliskiej Wenecji, 
gdzie znajdują się ruiny XIII- 
wiecznego zamku słynnego 
„diabła weneckiego” — Nałę­
cza oraz muzeum kolejek wą­
skotorowych.

Należy oczekiwać, że w tym 
roku zarówno Ostrów Lednic­
ki jak i Biskupin pobiją rekor 
dy frekwencji. Pierwszy z wy 
mienionych obiektów historycz 
nych odwiedziło w zeszłym ro 
ku 53 000 turystów, do drugie 
go przybywa rocznie około 
150 000 osób, (c-)

niczym i 
referatów

cukierniczym. Obok 
— ciekawa była

dyskusja młodzieży,
uczniów

m. in.
jedynej w Polsce

i?™ T
PROG.RAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 H. Debich zapra­
sza; 9.05 „Czerwony Kapturek” 
słuch, dla dzieci; 9.30 Pieśni i tań­
ce narodów ZSRR; 10.30 „Róża i 
płonący las” — pow.; 10.40 Z na­
grań Theloniusa Mońka: 11.05 Nie 
tylko dlą kierowców; 11.12 Mozai­
ka polskich melodii ze Szczecina; 
11.30 Szczecin na muzycznej ante­
nie; 12.25 Szczecin na muzycznej 
antenie; 13 Maj w piosence: 13.15 
Dom i my; 13.35 Spotkanie z fol­
klorem; 14 Zagadki muzyczne; 
14.25 Człowiek i środowisko — ga 
węda; 14.30 Śpiewamy i tańczymy 
— magazyn; 15.10 Z polskiej fo­
noteki: 15.35 Z lekką muzą przez 
lata; 16.06 U przyjaciół; 16.11 An­
tologia jazzu polskiego; 16.30 Ak­
tualności kultur.; 16.35 Estrada 
przyjaźni; 17 Radiokurier: 17.20 
Konc. laureatów 15 Ogólnop. Fe­
stiwalu Piosenki Radzieckiej; 18 
Muz i Aktualn.; 18.30 Twórcy poi 
skiej piosenki — K. Dzikowski: 
19.15 Ork. PR i TV w Katowicach; 
20.05 Rozwój seksualny jako pro­
blem wychowawczy: 20.25 Koncert

klasy drobiarskiej. Oczekuje 
się, że wynikiem sesji będą 
ściślejsze kontakty między 
szkołą a zakładami przemysło 
wymi, które przyjmują absol­
wentów.

W gmachu szkoły młodzie­
żowe koło NOT-u zorganizo­
wało wystawę prac uczniow­
skich wykonanych w roku 
szkolnym 1975/76. Prace te 
będą służyły młodzieży jako 
pomoce w nauce zawodu.

(gra)

gazyn popularno-naukowy; 18 No­
we nagrania radiowe — K. Gier- 
żed — pianista; 18.40 Wypoczynek 
i turystyka; 19 „Stołeczne aktual­

ności muzyczne”: 19.30 „Dziecko”
magazyn; 20 „Marzeni: ro­

gwiazda E. Humperdinck
21.15 Koncert życzeń; 22.20 Gra v». 
Nahorny; 22.30 Reportaż na zamó 
wienie; 22.45 Mikrorecital L. Ow- 
sińskiej; 23.10 Korespondencją z 
zagranicy: 23.15 Konc. życzeń od 
Polonii zagranicznej dla rodzin w
kraju.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 4, 5. 
3, 10. 12.05, 15. 16, 19. 21. 22. 23.

8.

PROGRAM II: 7.45 Konc. poran­
ny; 8.35 Przerwa konserwacyjna; 
14.25 Muzyka; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców: 15.43 Kon­
cert z nagrań Ork. PR i TV w 
Krakowie: 16.10 Trzy plusy dla 
urody; 16.25 Mel. operetkowe; 16.40 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
express z Poznania; 17 „Dźwięko­
we wydanie miesięcznika „Jazz”; 
17.20 Moje fascynacje literackiej 
17.40 Radiolatarnia — aktualny ma

STRONA

manse” kompozytorów; 20.30 Szkic 
do portretu — Tytus Czyżewski; 
20.40 Symfonia Sergiusza Rachma 
ninowa; 21.50 Konc. z nagrań Chó 
ru PR i TV w Krakowie; 22.10 
Promenada — przegląd wydarzeń 
kulturalnych zagranicą; 22.40 Kok- 
tejl firmy Charles Ives; 23 Trio 
D-dur op. 7 nr 1; 23.35 Co słuchać 
w świecie; 23.40 „Gry” — poemat 
choreograficzny; 24 Koniec pro­
gramu i hymn.

Wiadomości: 4.20, 5.30 6.30, 7.30, 
8.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III; 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Lewe pieniądze” — pow.; 
9.1o Przeboje ze Sztokholmu; 9.30 
Nasz rok 76; 9.45 Dawne tańce i 
melodie; 10.15 Przypominamy trio 
Lambert-Hendricks-Ross: 10.35 Pio 
senki J. Wasowskiego; 11, Życie 
rodzinne; 11.30 Dwie wersje tema­
tu „Atlantic”; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„W cieniu malwy” — pow.; 14 Na 
grania płyto-we pianisty — R. Wood 
warda; 15.10 Nowości radzieckiego 
jazzu i piosenki; 15.30 Sezam pod 
Trójką; 15.40 Mel. z westernów; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Popołudnie w klubie Village Gate; 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Polska — tra­
dycje kamieniem łączone: 18 Mu- 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Spotkanie z so­
listą — A. Grabiec; 19.15 Książka 
tygodnia; 19.35 „Po stronie cienia” 
— opera tygodnia; 19.50 „Lewe pie
niądze” pow.; 20 Kronika ze-
społu Budgie: 20.30 Wieniec z dzi 
kiej oliwki — gawęda; 20.40 Klasy 
cy bossa-novy; 21 Isao Tomita —

INFORMUJEMY
Dzisiaj. 9 Godz. w sali

wykładowej Zakładu Chemii Fi­
zycznej UAM przy ul. Grunwaldz 
kiej referat wygłosi dr David J. 
Cowley z Irlandii Płn. 9 Godz. 11 
— w Klubie Nauczycielskim przy 
pl. Wolności 5 towarzyskie spotka­
nie emerytów PAN; referdt pt. 
„Psychologia wieku emerytalne­
go” wygłosi dr S. Ziętkie-wicz. @
Godz. 13 w Klubie Księgarza
przy ul. Lampego 13 spotkanie z 
W. Natansonem. © Godz. 17 — 
w sali Domu Drukarza akademia 
z okazji 25-lecia powstania Pol­
skiego Związku Niewidomych. 9 
C.odz. 17 — w sali Izby Rzemieślni 
czej zebranie plenarne członków' 
Koła ZBoWiD nr 7 „śródmieście”. 
• Godz. 18 — w sali TWP (Czer­
wonej Armii 69) odbędzie śię przy 
rodnicze spotkanie dyskusyjne. 
9 Godz. 18 — w sa*H Katedry Geo 
logii UAM (Collegium Chemicum, 
ul. Grunwaldzka) odczyt dr. Z. 
Biedrowskiego pt. „Iły warwowe 
rejonu Poznania jako materiał bu 
dowlany”.

geniusz czy szalbierz; 21.50 Gra 
Ork. Enoch Light and the Char­
leston City Ali Stars; 22.08 Śpiewa 
Isaac Hayes; 22.15 „Lalka” — 
pow. B. Prusa; 22.45 Bzy. słowiki
i piosenka; 23 Wiersze 
ka; 23.05 Czas relaksu; 
wa T. Woźniak.

Wiadomości: 5, 6, 7. 8, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45

T. Nowa-
23.50 Śpie-

10.30, 12.05,

Radioex-
press; 7 Koncert poranny; 7.45 
Aud. dla młodzieży; 8 Transm. z 
Pr. I; 11 Przed startem na wyższe 
uczelnie „Humanista patrzy na 
świat”; 11.30 Śpiewa Titta Ruffo; 
11.55 „Czego ci do szczęścia brak”; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Muzyka ludowa Ameryki 
Północnej i Południowej; 13 Z ra­
diowej fonoteki muz. (stereo ogól 
nopolskie); 13.50 Dla kl. II lic. „U 
schyłku wieku” — dyskusja lite­
racka; 14.25 Teatr PR „Bramy Lip 
ska” — słuch.; 16.05 Grają studen­
ci PWSM w Katowicach; 16.40 Fe­
lieton aktualny; 16.50 Radioex- 
press; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 
Program stereof. „Trzy oblicza 
muz. rozrywk.; 18.25 Kodeks i kie 
równica. Przepisy drogowe w kia 
jach socjalistycznych; 18.40 Nauka 
i świat współczesny — O pracach 
nad II Raportem dla Klubu Rzym 
skiego; 19 Fizyka XX wieku — Ma 
teria pod prasą; 19.15 Język rosyj 
ski; 19.30 „Noc majowa” opera 
(stereo ogólnop,); 22.05 Gra Eumiro 
Deodato (stereo ogólnop.);* 22.15 
Zapomniane kultury — W pań­
stwie króla Minosa; 22.35 Muzycz­
ny świat J. Coltrane’a.

Wiadomości: 12, 16.

I TEUEłRHlłA 1
PROGRAM I: 6 — TTR — Jeżyk 

polski — 1. 31 — A. Sroga „Na

Powstanie centruj
handlowo-usługowe
Poznańska Spółdzielnia 

Mieszkaniowa od kilku 
lat jest inwestorem osie 

dla Winogrady. W jej admini­
stracji znajdują się także do­
my w innych rejonach Stare­
go Miasta. W końcu minione­
go roku w eksploatacji spół­
dzielnia posiadała 66 budyn­
ków (blisko 10 000 mieszkań), 
w tym zdecydowaną większość 
na Winogradach.

Obecnie jednym z najważ­
niejszych zadań inwestycyj­
nych jest przystąpienie do bu­
dowy centrum handlowo-uslu 
gcweigo na Winogradach. Na 
jego wznjiesienie przeznaczono 
ponad io-hektarowy obszar 
między osiedlami — Wielkie­
go Października i Przyjaźni. 
Centrum realizowane będzie 
na podstawie koncepcji opra­
cowanej przez zespół z „In- 
westprojektu” w Katowicach. 
W wyniku konkursu, ogłoszo­
nego swego czasu przez poz­
nański Oddział SARP, właśnie 
ta praca zdobyła pierwsze 
miejsce.

W centrum znajdą się obiek 
ty o charakterze cgólnomiej- 
skim. Stanowić więc one będą 
uzupełnienie np. sieci handlo­
wo-usługowej w poszczegól­
nych zespołach mieszkanio­
wych. Nadto dla zaspokojenia 
w pełni potrzeb mieszkańców 
i dla ich wygody powstaną tu­
taj, m. in. duża przychodnia 
zdrowia z apteką i pogoto­
wiem ratunkowym, wielofunk 
cyjne obiekty dla gastronomii, 
handlu i usług jak np. salon 
meblowy i biuro podróży. Zlo 
kalizowano tu także kino, 
dom kultury z salą wido- 
wiskowo-teatralną i bibliote-

ką oraz dam usług spó}d 
czosci pracy.

Realizacja centrum ma 
stąpić w tym reku, a jG; 
początkowaniem będ,zieJ 
stąpienie do zagospodar?' 
nia placu budowy. ze w7’‘ 
du na rozmiary całego Zad‘'' 
inwestycyjnego budowa 
trwa kilka lat. a &

W piątek, 28 bm„ na Zęb. 
niu przedstawicieli 
PSM omawiana będzie*^ i 
gospodarka spółdzielni w? 
ku minionym oraz wytyc,^ 
zostaną kierunki działania? 
okres najbliższy i lata niJ' 
ne, w tym także przedstaw'' 
ny będzie program budcJ 
centrum handlowo-iusłog^

Delegacja z Charków
w Wlelkopolsce

W ramach roboczych kontai 
tów i wymiany doświadczę; 
w pracy partyjnej przybyh 
wczoraj do Poznania delegaci; 
Obwodowego Komitetu Ko® 
nistycznej Partii Ukrainy : 
Charkowa w składzie: czh 
nek Komitetu Obwodowego! 
J. Gładkoskok, I. N. Cechmi- 
stro i M. D. Sarasjek.

Uznanie dla załogi
Meblarskiej Spółdzielni Pracy
Początki Meblarskiej Spół 

dzielni Pracy w Poznaniu się­
gają lat 1950/51. Szczególne je 
dnak ożywienie w działalności
tej placówki notuje 
nionym pięcioleciu,
no bowiem zadania
ne crsiz rozwinięto

się w mi- 
zwiększo- 
produkcyj 
poszukiwa

ne w naszym mieście usługi. 
M. in. od 1972 roku Spółdziel 
nia organizuje tzw. giełdy me 
blarskie, oferując dostawy me 
bli do nowo realizowanych 
obiektów. Odnotujmy, iż w 
1971 roku wiairtość produkcji 
wynosiła 23,9 min zł (w tym 
usług — 6,3 min zł), natomiast 
zadania roku bieżącego wyra­
żają się kwotą 47 min zł, przy 
czym udział usług osiągnął po 
ziom 45 proc.

Warto dodać, iż MSP, zatrud 
niająca obecnie 180 pracowni­
ków (w tym 60 kobiet), pro-

wadzi również w ramach dzia­
łalności usługowej skup oraz 
renowację używanych mebli.

Wczorajsze walne zgromadzę 
nie członków Spółdzielni było 
okazją do podsumowania 25- 
letniej działalności oraz wyty­
czenia zadań na lata następ­
ne. Przewiduje się m. in. wpro 
wadzenie nowych wyrobów, 
wśród nich: mebli składanko­
wych, z elementów płaskich.

W toku obrad, w dowód uz­
nania dla załogi, Meblarskiej 
Spółdzielni Pracy wręczono 
Odznakę Honorową Miasta 
Poznania, (res)

W czasie kilkudniowego p 
bytu w Wielkopolsce goście z; 
poznają się z działalnością : 
doświadczeniami partyjnym 
Komitetu Miejsko-Gminnej 
PZPR w Pniewach i Komitet: 
Miejskiego w Gnieźnie, a tai 
że z osiągnięciami społeczne- 
gospodarczymi Kombinat; 
PGR Sokołowo i Rolniczej 
Kombinatu Spółdzielczego Bi 
szewko. Odwiedzą także Za­
kład Doświadczalny PAN i 
Kórniku i Poznańską Fabry 
kę Maszyn Żniwnych, (gra)

Rock po węgierska

Fot. - Archiwu"

POZNANEKI

swojej ziemi”; 6.30 — TTR — Ma-
tematyka — 1. 48
ległe wielościanów”: 9
polski kl. I lic.
10 — Historia 
kosynierów”; 
kl. 111 lic. — 
nica”; 11.35 •

li

.Rzuty równo

Goethe, 
kl. VI

— Język 
Schiller; 
- „Wódz

Język polski
Z. Nałkowska 
— „Przygoda”

fab. prod. włoskiej; 13.45

,G.ra- 
film 
TTR

Ostatnio odbył się, organizo 
wany przez Automobilklub 

Wielkopolski, rajd turystyczny z 
cyklu eliminacji do mistrzostw 
AW pod hasłem „Majówka”. W 
rajdzie wzięło udział 40 samo­
chodów, które rozegrały konku 
rencję w dwóch kategoriach. W 
kategorii pań zwyciężyła Maria 
Faner na „Fiacie” 126p. Nato-

— Język polski (powt. wiadom.); 
14.30 — TTR — Hodowla zwierząt 
— I. 22 „Użytkowanie owiec”; 16.30 
— Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek

miast w kategorii 
Zbyszko Królikowski 
cie” 125p. (na)

panów — 
na „Fia-

ty w”. 
18.05

17 — „Ekran z bratkiem”;
.Patrol” (kol.);

„Anatomia sukcesu”; 
Dziennik (kol.); 20.15 
mości sportowe (kol.)

18.40 —
19.20 —

Wiado-
20.25 —

„Przypominamy, radzimy...”; ; 
— „Trumna dla panny młodej1 
ang. film fab. (kol.); 21.35 — .
gaz” (kol.); 22.20

20.30

,Pe-
Dziennik

(kol.); 22.35 — 400 pytań do An­
drzeja Kuśniewicza.

PROGRAM II; 16.20 ,Nie do
wiary” — program sensacyjno-nau 
kowy. a w nim film pt. „Japoń­
ski eksperyment”; 16.50 — Spotka 
nie z Aleksandrem Bardinim; 17.45 
— Studio — rozmowa z red. Am- 
broziewiezem; 17.55 — „Polska w 
oczach świata” — Austria; 18.25 — 
„Świadkowie”; 18.50 — Studio — 
rozmowa z A. Mularczykiem; 19 —
„Teleskop”; 19.20 —
19.30 — Dziennik; 20.15
bariery”; 21.15
21.25 — Studio - 
Z. Proszowskim

Dobranoc: 
- „Progi i

„24 godziny”; 
rozmowa z reż.

mody”
21.30

film dok.;
„Sztuka
21.45 —

„Wszystko za wszystko” t, prof. 
Jerzym Gjzymkiem; 23 — Studio 
— rozmowa z red. E. Mikołajczy­
kiem; 23.05 — „Właśnie leci kabare 
eik”, reż. Olga Lipińska; 23.30 — 
Studio — zakończenie programu i 
ballada na dobranoc; 23.40 — Ję­
zyk francuski — kurs 1 stopnia, 
lekcja 30.

Dużą uciechę sprawia po­
znańskiej dziatwie pod­

róż do nowego ZOO kolejką, 
która od początku maja podjęła 
regularną obsługę trasy Środka 
— Malta i z powrotem. Codzien 
nie odbywa się 10 kursów — co 
godzinę, od 9.30 do wieczora. 
Szczególnie w dni świąteczne i 
niedziele 4-wagonowy pociąg, za 
bierający jednorazowo około 130 
pasażerów, ma ich zawsze kom 
piet. Jak zapewnił zawiadowca 
stacji kolejki — Stefan Wojdy- 
lak, od 1 czerwca liczba kursów 
zwiększy się do 16 dziennie.

(bop)

Grupa „Skorpio” (na z 
ciu należy do najlepszych i 
popularniejszych zespołów 
s trument aln-o-wok alnycn 
Węgrzech (przed dwoma 
zdobyła nawet tytuł 
numer 1). Gra nowoczesną 
zykę rockową, a zna jQ 
dizieźo-wa publiczność ’ 
państw Europy, w tym ° 
Polski; m. in. w 
spół występował w 197 '
wraz z Marianną Wróblej; 
Wkrótce „Skcrpio” 
do naszego miasta — z'... 
szenie „Estrady” — by d 
mcdzielnie dwa pełnosp#1 
lowe koncerty. Odbędą s1^ # 
10 czerwca o godz. U 1 , 
sali kina „Grunwald’ •

Kto widzie^

Telefon ma ułatwić porozu- 
* miewanie się. Że nie zaw 

sze tak bywa — doświadczyliś­
my wczoraj, łącząc się z cen­
tralą hotelu „Merkury”. Wielo­
krotnie nikt po prostu nie podno 
sił słuchawki, a pó uzyskaniu 
połączenia, serwowano nam nie 
ten numer pokoju, o który pro­
siliśmy. (res)

kwietnia 1976 około
- _ ulicy G.lyńskiej w K dr­
wach wydarzył sie wyP* /-zer*’’’ 
gowy. Jadący o-d strony Jo­
naka w kierunku poznanLarne?<1: 
chód osobowy koloru 
marki „Wołga”, potrać” ple 
kobietę (potrącona niosia 
cach worek ze słoma)- g 
wie wypadku proszeni s s teie 
taktowanie się osobiste wol5* 
foniczne z prokuratyira jo- 
Lotniczych w ^oznanV12-19 
ściuszki nr 42 telefon 
najbliższym posterunkiem 
Obywatelskiej, (na)

30 
na
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